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ROK II (V) 


Tuska 0: Polaków 


na obczyźnie 

Nota rządu polskiego skiero- 
Wana do Francji w sprawie licz 
nych wypadków, często śmiertel 
nych. których ofiarą padają pol 
scy górnicy zatrudnieni w ko~ 
palniach francuskich, jest wyra 
zem zaniepokojenia całego na- 
rodu polskiego, losem francus- 
klej Polonii. 

Ujmując się krzywdy naszych 
rodaków pracujących w kopal- 
niach francuskich, rząd polski 
występuje przeciwko bezprawne 
mu łamaniu polsko - francuskiej 
konwencji z 1919 roku, na mo~ 
cy której Polacy zostali zwerbo 
wani do pracy we Francji, pod 
warunkiem, że rząd francuski 
zapewni Polakom należyte wa- 
runki pracy -i możność powrotu 
do kraju w każdej chwili bez 
żadnych ograniczeń. 

Polska emigracja we Francji 
Jest w przeważającej części e“ 
migracją zarobkową. Bezrobocie 
i głód w Polsce przedwrześnio- 
wej zmusiły dziesiątki | setki 
tysięcy Polaków do poszukiwa- 
nia chleba | pracy na obczyź- 
nie. Polscy górnicy we Francji 
rozbudowali francuski przemysł 
górniczy po pierwszej wajnie 
światowej i włożyli ogromny 
wkład w jego uruchomienie po 
drugiej wojnie światowej, A ja 
ką za to otrzymują zapłatę? 

Długa lista górników polskich 
zabitych lub  okaleczonych w 
czasie pracy na kopalniach fran 
cuskich, jest aż nadto wymow- 
ną odpowiedzią na to pytanie. 

Opinia polska z 
cym niepokojem obserwuje sta 
le pogarszającą się sytuację Po 
laków zamieszkałych we Fran- 
cji którzy poddawani są coraz 
ta nowym szykanom administra 
cyjnym I represjom ze strony 
policji. Opinia polska łączy te 
prześladowania górników i ro= 
botników polskich z nawskrośl 
reakcyjną polityką rządu fran- 
cisklego zarówno w sprawach 
wewnętrznych jak i zagranicz- 
nych. 

Wiemy — 1 o tym nie potrze 
buje nas zapewniać ani radio 
paryskie, ani londyńskie BBC— 
że górnicy francuscy, którzy 
pracują pod ziemią, jak pracuje 
większość polskich górników we 
Francji, mają „takie same wa- 
runki pracy, jak górnicy Pola- 
cy". Wiemy, że „takie same wa 
runki pracy“ oznaczają dla gór 
ników francuskich równie ZŁE 
warunki pracy w jakich muszą 
pracować górnicy polscy., O lep 
sze warunki pracy dla wszyst- 
kich górników walczy General- 
ma Konfederacja Pracy CGT. 
Ponieważ jednak górnicy polscy 
narażeni są na specjalne szyka 
ny administracji francuskiej, 
jest prawem 1 obowiązkiem rzą 
du polskiego wystąpić w obro- 
nie swoich obywateli. 

Dłatego wlaśnie, że rząd fran 
cuski wbrew zobowiązaniom, 
prawnie zawartym układom nie 
daję możności Polakom zamiesz 
kałym we Francji powrotu do 
ojczyzny, sprawa opieki rządu 
polskiego nad Polonią francus- 
ką nabicra większego niż przed 
tym znaczenia. 

Społeczeństwo polskie solida- 
ryzując się w pełni z notą rządu 
polskiego widzi w niej przejaw 
prawdziwej troski rządu ludo- 
wego o los rodaków, którym 
zykany reakcyjnego rządu fran 
cuskiego uniemożliwiają chwilo 
wa powrót do ojczyzny. 


PA. 1ż (P 
wości Monceau 
tit się pogrzeb polskiego górui 


` — W mieje » 
les Mines od- 


ka Jana  Wawrzynkowskiego, 
Który padł ofiarą wypadku przy 
Tracy. Za trumną zmarłego k-* 
czyło 2.500 górników. 


PIĄTEK 18 MARCA 1949 ROKU 


Z calego świata: napływają 
zgloszenia udzłału w Świa 
towym Kongresie Zwolenników 
Pokoju. 

Związek pisarzy węgierskich 
wystosował depeszę do komitetu 
przygotowawczego Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko- 
ju, w której solidaryzując się z 
akcją kongresową piętnuje z o- 
oburzeniem manewry podżega- 
czy wojennych. 

1.100 delegatów na kongreś 
młodzieży czechosłowackiej wy- 
razilo teiegraficznie calkowite 
poparcie komitetowi Kongresu 
Pokoju į zobowiązało się do 
przeprowadzenia energicznej 
akcji ma rzecz pokoju wśród 
młodzieży. czechosłowackiej. 

W. Szwajcarii powstał komitet 
przygotowawczy dla spraw Kon 
gresu. W ramach przygotowań 
do Kongresu odbędzie się rów 
nież kongres w obronie poko- 
ju. zorganizowany przez Zwią- 
zek Kobiet Szwajcarskich. 

Komitety przygotowawcze zo 
staly utworzone również w Nor 
wegi, Holandii 1 Belgii. W Da 
nii odbędzie się „Tydzień przy 
do Światowego 
Poke- 


wzrasta ją- | ÍU“. 


przygotowawczego weszli: wice 
przewadniczący parlamentu, pi- 
sarz, Juan Marinello, etnolog 
Fernando Ortis, poeta Nicola 
Guillen oraz wiele innych wy- 
bitnych osobistości. 

W Brazylii zapowiedziała swój 
udział w Kongresie organizacja 
obrony pokoju t kultury. Entu- 
zjastycznie powitał inicjatywę 
zwołania Kongresu znany fizyk 
Mario Schomberg, prof. uniwer 
sytetu w San Paulo. 

Z Argentyny wpłynęło do ko 
miłetu Kongresu zgłoszenie od 
redaktora naczelnego  czasppis- 
ma „La Hova", pisarza Alffa. 
da Varena. Udział swój w Kon 
resie „zapowiedzieli również 
malarz Hector Bollier z Wene 
zueli oraz pisarz Armiefil z U- 
rugwaju. 

We Francji zgłoszenie nade: 
słały związki zawodowe okręgu 
paryskiego. stowarzyszenie 


wdów i sierot po- żołnierzach 
obu wojen światowych ołaz 
związck b w politycz 


nych obozu Chateaubriand, Po- 
nadto napływają dalsze zgłosze 
nia indywidualne od wielu wy- 
bitnych osobistości francuskich. 


PARYŻ (PAP). W calej Fran 
cji zbierane są obecnie podpisy 
pod 200 tys. egzemplarzy „Li- 
stu do prezydenta Trumana 
zredagowinego przez „Związe! 
bojowników o pokój | wolność". 


nych osobistości francuskich, m. 
in. prof. Vallon, prof. Prenant, 
pisarz Claude Aveline, sekretarz 


CGT Le Brun tarz gene- 
ralny Tow Francus- 
ko-Hiszpańskiej Regease oraz 


Marksa — Lon- 


wnuk Karola 


i wol 
ficzni 
go 
stanckich 
land (Stany Zjednoiczone) wita 
jąc z uznaniem uchwałę kongre 
su kościołów protestanckich, 
która protestuje. przeciwko pak 
łowi atlantyckiemu i agresy 
nym planom amerykańskim. 
„Związek bojowników o po- 
kój I wolność śle pozdrowienia 


Na straży pokoju 


stoją wszystkie narody świata 
Miliony ludzi pracy, nauki i kultury — deklarują gotowość 
nieustępliwej walki z podżegaczami do wojny 


List podpisało już szełeg wybite |z 


głosi telegram podpisany m. in. 
przez Yves Farge'n, księdza 
Bouker i Justina Godarda, 

Na zjeździe Konfederacji Ko: 
miłetów Ziemskich w Mode 
uchwalono _ jednogłośnie „rezo- 
lucję w sprawie obrony puko- 
ju“. Rezolucja potępia przys 
pienie Włoch do paktu atlantyc 
kiego jako sprzecznego z inte- 
resami Włoch. Chłopi włoscy 
nie chcą ginąć w obronie przy 
wilejów anglo - atnerykańskich 
bankierów, _ przemyslowców i 
wielkich obszarników, ani tych. 
ca pozostają na ich usługach. 
Przeciwnicy pokoju — stwier- 
dza rezolucja — są równocześ- 
nie przeciwnikami przeprowadze| 
nia reformy rolnej we Wio- 
szech. Walka o reforme rolną 
jest za tym jednym z aspel 
walki mas ludowych o. pok 

Zjazd uchwalił również w 
slać delegację na Kongres Zwo 
lenników Pokuju, który odb 


WARSZAWA (PAP. Dnia 
15 bm. o godz, 16 przybyła do 
stolicy wycieczka 165 chłopów 
h, którzy zwiedzali Re- 
publikę Ukraińską. 

W drodze z Kijowa do gra- 
nicy polsko - radzieckiej towa 
rzyszyli wycieczce:  wicemini: 
ster Rolnictwa Ukraińskiej 
SRR Romaszew, przedstawi- 
ciel Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych USRR Szczerba- 
tiuk, przedstawiciele Komite- 
iu Centralnego Komunistycz- 
nej Partii Bolszewików Ukra- 
iny: Bogdaszkin, Majchrow- 
ski, Winnik i inni oraz atta- 
che Polskiego Konsulatu Gene 
ralnego w Kijowie. 


UROCZYSTE POWITANIA 
W WARSZAWIE 


W Warszawie wycieczkę 
przywitały na dworcu delega- 
cje PZPR z przedstawicielami 
Komitetu Centralnego: Steta- 
nem Matuszewskim.  Hilarym 
Chełchowskim i Włodzimie- 
rzem Roczkiem na czele, dele- 
gacja Stronnictwa Ludowego 
z prezesem Zarządu Głównego 
SL min. Baranowskim — za- 
stępcą sekretarza generalnego 
posłem Juszkiewiczem ł po- 
stem Dzendzlem na czele, de- 
gacja PSL z sekretarzem 
ralnym Banachem, dele 


Nr 75 (1349) 


dzie się w kwietniu w Paryżu I 
zaproponował, aby wzięły w 
nim udział delegacje chłopskie 


wszystkich krajów europejskich, 
Donoszą z Montevideo o ogła 
szeniu tam komunikatu Komuni 
stycznej Partij Urugwaju, wyra 
żającego calkowitą solidarność 
z oświadczeniem Thoreza, To- 
gliatliego i innych przywódców 
parlii komunistycznych na ca- 
lym świecie w sprawie nieusi 


im 


pliwej walki z agresorami 
i 


perialistycznymi. 
radzieckie 
Kongresie 


Dalsze organizacje 
w 


zgłaszają udział 
Pokoju. Sze! mych człon 
ków Akademii Szłuk Pięknych 
ZSRR uchwaliło rezolucję, wyra 
jącą całkowiłe poparcie Świa 
lowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju i zapowiadającą udział 
malarzy, y radz'ec- 
kich w pracach Kongresu. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


kreślił mówca dowodem 
wielkiej życzliwości, jaką ży- 
wi dla ludu polskiego Z: lą 
Partia Bolszewicka i osobiście 
Generalissimus Stalin. 

W zamian — ślemy nasze 
najgorętsze podziękowania. 


NAUKA DLA NASZEJ 


WSI 

Mówca podkreślił nas 
nie, że zapoznanie się z 
gnięciami socjalistycznej  g0- 
spoda mnej mierze 
wzbogaciło wiedzę  uczestni- 
ków 

Zwiazku Radzieckim, jak i o 


organizacji i technice 
Wszystko, czego naucz; 
delegaci polscy w czasie zwie- 
dzania bogatych i nowocześnie 
zorganizowanych _ kotchozów 
radzieckich, powinno dotrzeć 
do najszerszych mas chłopów 
w całym kraju. 
Zgromadzeni entuzj 
nie podchwycili 
Niech żyje głęboka i prawdzi- 
wa przyjażń narodu polskiego 
i narodów Związku Radziec- 
kiego! Niech żyje twórca i or- 
ganizator zwycięskiego socj 
lizmu, rzecznik pokoju ś! 
ih, Generalissimus 


rolnej 


jastyt 
k 


Sta- 


ji 
zku Samopomocy Chłop- 
jej, Towarzystwa Przyjażni 
Polsko Radzieckiej oraz 
przedstawiciele robotników 1 
ludności Warszawy. 

W imieniu Komiteta Cen- 
tralnego. PZPR powitał dele- 
gację członek CK Stefan 
Matuszewski. 


DOROBEK CHŁOPÓW 
UKRAIÑSKICH 
Przypomniał on. że w 
kilkunastu dni uczestnić w 
cięczki mieli możność zapo. 
znać się z wielkim dorobkia: 
Republiki Ukra: j 


[wszelkich dziedzinach gospo- 
darki rolnej. Byli przyjmowa- 
i i Ukr: 


[prz 
[nej Partii Ukrainy z jej sekre- 


Churchill do Woolton: 
tnacego stanu — dzięki 


i jaja zamiast Śledzi!... 


Genewa (PAP). W środę wie 
czorem ogłoszono jednocześnie 
w Genewie 1 w Lake Succes 
raport Komitetu Ekspertów, 
reprezentujących pięciu t.zw 
h* członków Ra- 
czeństwa ONZ — 
Belgię, Kanadę, 


«|Kolumbię i Syrię. 


Komitet ten ukonstytuował 
się 30 listopada ub. roku z i- 
micjatywy ówczesnego prze- 
wodniczącego Rady Bezpie- 
czeństwa Bramuglii, by uczy- 
nić próbę wyjścia z impasu w 
sprawie Berlina, dzielącej 4 
wielkie mocarstwa. 

Z raportu wynika, że mocar 
stwem, które z miejsca odrzu 
ciło rozwiązanie kompromis- 
we proponowane przez wspo- 
mniany Komitet, były Stany 
|Zjednoczone, podczas gdy Zw. 


POSTARAJMY SIĘ 
DORÓWNAĆ BRACIOM 
z ZSRR 


W imieniu Stronnictwa Lu- 
dowego przemówił prezes Za- 
rządu Głównego SL minister 
Baranowski, który podkreślił 
konieczność podniesienia pozio 
mu gospodarczego i kultural- 
nego wsi polskiej. co przynie- 
sie dobrobyt szerokim masom 
chłopów polskich. Mówca we- 
zwał uczesł w _ wycieczk 
aby z pożytkiem dla polski. 
wsi przenieśli nabyte dośw 
czenia na tereny swej pr 

W imieniu ytych chto- 
pów przemówił kierownik de- 
legacji Zygmunt Kratkog, kt 
ry wyrazil podziękowanie przy 
byłym delegacjom, przedstawi 
cielom robotników 1 ludności 
Warszawy za serdeczne przy- 
witanie. 


ZARAZILIŚMY SIĘ 
ENTUZJAZMEM 
Mówca podkreślił, że delega 
cja miała najpełniejszą moż- 
ność zapoznania się z calo- 
kształtem gospodarki rolnej i 
życia w USRR. Wszyscy na- 
ocznie przekonallśmy się 
oświadczył Zygmunt Kratko 


wszystkim zwolennikom pokoju tarzem Chruszczowem na cze-| Zwiazku Radzieckiego dzielą się wrażeniami z przedstawicie 


w Stanach  Ziednoczonych* — 


le. Wszystko to jest — pod- 


šami prasy 


Doprowadziliśmy Anglię do wie 
aniałomyślnej pomoc 
kuzynów zza Oceanu, Żebyśmy tak 


naszych 
jeszcze, mieli szynkę 
(Daily Herald) 


| a ico e EE dów 
Rząd USA winien! 


Komitet Ekspertów o kwestii berlińskiej 


Radziecki, jak również Wiel- 
ka Brytania | Francja wyrazi 
ły gotowość przedyskutowania 
tych propozycji. Dopiero póź: 
niej Wielka Brytania i Fran= 
cja przyłączyły się do stano- 
wiska USA. 


Komuniści Holandii 

wzmogą wolkę o pokój 

i o wolności zw gzkowe 
Haga (PAP). Zakończyły się 
jddwudniowe obrady partii ko- 
munistycznej w Amsterdamie, 
na których rozpatrzono spra= 
wę wzmożenia walki przeciw. 
ko imperialistycznej polityce 
rządu Dreesa w Indonezji, 
przeciwko akcji podżegaczy 
Oraz omówiono 
e do uaktyw 


Wspaniałe osiągnięcia radzieckich kołchozów 
wzbudziły podziw delegacji chłopów polskich 


Uczestnicy drugiej wycieczki rolników polskich do ZSRR 
z entuzjazmem opowiadają o wynikach swej podróży 
na Ukrainę Radziecką 


— o wyższości gospodarki u= 
społecznionej nad gospodarką 
kapitalistyczną. Wszyscy zara- 
ziliśmy się entuzjazmem. 

Mówcą złożył serdeczne po- 
dziękowania chłopom ukratń- 
skim z dziesiątków kołcha- 
zów, przedstawicielom rządu z 
premierem Ukrainy Korotczen 
ko na czele, kierownictwu Par- 
tii Komunistycznej Ukrainy z 
jej sekretarzem Chruszczo- 
wem na czele oraz ministrowi 
Rolnictwa Mackiewiczowi za 
serdeczne przyjęcie i niezliczo 
ne dowody braterskiej życzii- 
wości oraz wznióst okrzyki na 
cześć przyjaźni narodów 
Związku Radzieckiego z naro- 
dem polskim, na cześć kiero- 
wnika narodu ukraińskiego — 
Partii Komunistycznej i jej se 
kretarza Chruszczowa. 

Gorąco podchwycili obzcnł 
okrzyk na cześć wodza calej 
postępowej ludzkości Wielkie- 
go Stalina. 

Z dworca uczestnicy Wy- 
cieczki udali się na przygoto- 
wane w stolicy kwatery. 


CHŁOPI 
Z WSZYSTKICH 

OKRĘGÓW KRAJU 
W  165-osobowym składzie 
wycieczki znalazła się 80 chto- 
pów, 14-tu wójtów, sołtysów, 
członków Rad Narodowych, 
1l-tu studentów SGGW w 
Warszawie i WSGW w Łodzi, 
26-ciu nanczycieli szkół wiej 
skich 1 szkół rolniczych, 4-ch 
dziennikarzy, oraz 30-tu wiej- 
skich działac: społecznych, 
Uczestnicy wycieczki reprezen 
towali stkie. okren] kraju. 

Powracający z USRR chło- 
pi polscy podzielili się sxyml 
wrażeniami z przedstawić 
lem PAP. Oto wypowiedzi kil 
ku z nich: 
M. Magusiewicz — 
darz ze wsi Augus 
wiat Bielsk Podlaski 
ciel 3 i pół ha ziemi jest wzru 
szony niebywałą serdecznością 
i zdumiony rozwojem uspoł:cz 
nionej gospodarki rolnej. 


* PRAWDA O ŻYCIU 
W KOŁCHOZACH 
Oglądałem gospodars 


społecznione w okręgu ki 
skim, Ludność mieszka *v zee 


30370 
po- 


polskiej 


1 


lektryfikowanych, schludnych 
(okończenia na str. 2-ei) 
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osna zręhy socjalizmu na Węgrzech 
Pokój — przesłanką planu 5-letniego — 


stwierdza Matias Rakosi na I Kongresie Zjednoczonego Frontu Ludowego 


BUDAPESZT (PAP). 16 marca odbył się w Wielkiej Sali 
Sportowej I-szy Kongres Niepodległościowego Frontu Ludowe 
go, W Kongresie wzięło udzial 2 tysiące delegatów komitetów 
ludowych, wojewódzkich | miejskich ze wszystkich stron kraju, 
reprezentujących wszystkie demokratyczne siły kraju, 


Za stolem prezydialnym  za-|ludu pracującego, W walce to- 


delo miejsce prezydium tymcza 
sawej Rady Frontu Ludowego z 
jej przewodniezą Rakosim 
ma czele oraz prezydent Repu- 
bliki Szakasits. 


Obrady Kongresu otworzył 
pramier Dobi, witając w serdecz 
nych słowach delegatów. Za 
stołem  prezydlninym  zesiadła 
również przeby: ca w Buda- 


peszcie, bułgarska delegacja 
rządowa z wicepremierem Kola 
rowem na czele. Zebrani zgoło- 
wal delegacji bułgarskiej ser- 


deczną ow: wznosząc przez 
dłuższy czas okrzyki na cześć| 
Dymitrowa 


. Następnie premier Dobi przed 
stawił porządek dzienny obrad, 
który „został przyjęty przez akla 
macje. Zasadniczy referat wy- 
głosii przewodniczący  tymcza- 
sowej Rady Fi Ludowego 
Matias Rakosi, który podsumo- 
gcia demokracji wẹ- 
gierskiej w okresie od wyzwole 
nia kraju, wskazując na odbudo 
wę i przekazanie w ręce ludu 
pracującego aparatu państwowe 


go. 

Aby zabezpieczyć osiągnięcia 
demokracji — powiedział Rako 
si — przystąpiliśmy do ograni- 
czenia wyzysku kapitalistyczne- 
go i likwidacji elementów kapi 
talistycznych, a w końcu rozpo- 
częliśmy budowę podstaw socja 
lizmu. 

Przechodząc do omówienia 
zagadnień polityki zagranicznej 
Rakosi podkreślił, że Węgry za 
jęly należne im miejsce w ro- 
dzinie wolnych ludów. Uwypu- 
klit duże znaczenie układów o 
przyjaźni i współpracy, zawar- 
tych ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej i 
zapowiedział podpisanie w naj- 
bliższym czasie podobnego u- 
kładu z Czechosłowacją. 

Z kolei Rakosi omówił wyko. 
nanie planu trzyletniego oraz na 


kreślił wytyczge planu pięcio- 
letniego. 
W wyniku realizacji planu 5- 


letniego granice między mia 
stem i wsią będą się coraz bar 
dziej zacji a poziom życio: 
wy ludności wsi zbliżać się bę- 
dzie coraz bardziej do poziomu 
ludności miejskiej, 

Plan B-letni — podkreśla Ra- 
kosi — posiada jeszcze jedną 
decydującą przesłankę po- 
kój. Lud węgierski chce poko- 
ju | odrzuca wszystko, co mo- 
głoby wywołać  nicbezpieczeń- 
stwo nowej wojny. 

W tym samym czasie, gdy 
łak bardzo podkreślam pragnie 
nie pokoju — ciągnął dalej Ra- 
osi — jesteśmy zdecydowani 
walczyć a pokój nie tylko sto- 
wem. Będziemy dbać o to, aby 
nasza demokracja posiadała sil- 
mą armię, która potrafi bronić 


Daleko od Moskwy 


czącej się o pokój nie jesteśmy 

i Wraz z nami jest potężny 

Związek Radziecki, razem z na 

mi są kwitnące I niezależne kra 

je demokracji ludowej. 

Dokoła nas na całym Świecie 
iliony robotników, chlo- 


sq 
ieligencji prac 


pów 


Wspaniałe osiągnięcia ratlziec 


którzy nienawidzą wojny i prag] 
ną pokoji 

Temu frontowi pokoju prze- 
clwstawia się dążący do pano- 
wania nad światem Imperializm 
amerykański, który stał się 
spadkobiercą faszyzmu niemiec- 
kiego. sh 

W zakończeniu Rakosi ošwiad 
czył: „Węgierski Front Ludowy 
świadom jest historycznych 
możliwości, jakie stoją przed 
nim. Wie on, że osiągnięcia ce 
lów, o które napróżno walczyh 


Rakoczy, Kossouth I rewolucjoni 
ści z roku 1919, stało się obec. 
nie możliwe”: 


W dalszym ciągu obrad wygło 
sił przemówienie bułgarski mi- 
nister spraw zagranicznych Ko 
larow i odbyła się dyskusja nad 
statutem organizacyjnym Fron: 
tu Ludowego. 


Późnym wieczorem we wto: 
rek przystąpiono do wyborów 
członków Rady Frontu Ludowe 
go. 


kich kołchozów 


wzbudziły podziw delegacji chłopów polskich 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
błyszczących czystością miesz- 
kaniach, w każdym jest do- 
skonała kuchnia i piec do chle 
ba. Wygodne łóżka zasłane są 
czystą bielizną. W każdym do- 
mu biblioteka. Każdy gospi 
darz słucha radia. Niezależnie 
od setek krów, stanowiących 
wspólną. własność, kołchozu, 
wszystkie rodziny mają wla- 
sne krowy, świnie 1 drób, Przy 
każdym domu — sad, ogród 
warzywny, a bardzo często 1 
pasieka. Zaszedłem do pierw- 
szej z brzegu komory — mó- 
wi dalej ob. Mazusiawi: 
Obok worków z kaszami, gro- 
chem, mąką — wisiały połcie 
słoniny i stały garnki topione- 
go masła i sadła. Było to na 
początku naszego zwiedzania, 
więc spytałem — jak jest u in- 
nych? Odpowiedziano ml: o- 
bejrzyjcie wszystkie komi 
w naszym kołchozie, a chcecie 
więcej — to o dwa kiometry 
stąd jest drugi... 

NAUKA NA SŁUŻBIE 

U ROLNIKÓW 

Wielkie wrażenie na naszym 
rozmówcy wywarł rozwój 0- 
światy. Mówi on z uznaniem” 
Darmo się uczą. 12-letni dzie- 
cisl zapędził mnie w kozi róg 


— tyle miał wiadomości. 

Ob. Kazimierz Śtrusik — ze 
wsi Chlewice gmina Mostażów 
powiat Włoszczowa, woj. kie- 


leckie, gospodarz na 4 ha zie- 
mi znał i pamięta dobrze Ro- 
sję carska. 


Ogromna różnica — mówi. 


-|— Człowiek był dawniej upo- 


śledzony, nie miał życia. Dziś 
to zupełnie co innego. Ot w ta 
kim kołchozie im, „15-tu Lat 
Armii Czerwonej" w gubernii 
sumsklej, oglądałem sobie chle 
wy poszczególnych kołchożni- 
ków. Zaglądam do jednego — 
maciora 180 kg, druga — 60 
kg. W komorze słonina jak 
dłoń, worki z kaszą, cukrem, 
mąką, 

Są u nas tacy, którzy mó- 
wią, że w Związku Radziec- 
kim przeszkadza się tym, któ- 
rzy chcą chodzić do cerkwi. 
Nieprawda — kto chce chodzić 
do cerkwi — chodzi bez żad- 
nej przeszkody. 


ELEKTRYCZNE 


TRAKTORY 
W kołchozie im, Chruszczo- 
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wa — mówi dalej ob. Strusik 
— wszyscy żyją jedną myślą: 
przeprowadzają przez pola no- 
we linie elektryczne, bo wkrót 
ce uruchomią traktory ele- 
ktryczne, To nowy wynalazek. 
Będzie można zaorać takim 
traktorem 20 ha dziennie. 

Ob. Piotr Świetlik — z rze- 
szowskiego, prezes Zarządu Wo 
jewódzkiego PSL oświadcza: 
Nie sądziłem, że aż tak wielki 
jest dorobek gospodarki uspo- 
łecznionej. Zdumiało mnie 
wielkie poczucie odpowiedzial 
ności człowieka radzieckiego 
za wyniki własnej pracy. 
Wszystkich interesuje produk- 
cja, zarówno ilościowo jak í 
jakościowo. 


CI, CO WALCZYLI 
O NASZĄ WOLNOŚĆ 
W  kołchozach radzieckich 
opowiada dalej ob. Świetlik 
— jest mnóstwo chłopów, któ- 
rzy brali udział w wyżwole- 
niu Polski, W kołchozie „Ro- 
dzina Czerwonych Partyzan- 
tów" w rejonie czerkiewskim, 
170 mieszkańców biło się z 
Niemcami na polskich zie- 
miach. 13-tu nosi odznaczenia 
za wyzwolenie Warszawy. 

W kołchozie Im. Lenina w 
powiecie szmolańskim, woj. kř 
jowskie, 200-tu biło się za Pol 
skę, 16-tu ma order „Za War- 
szawę". 

Ob. Kazimierz Miękus 


wiatu kozlenickiego, wieś Pat- 
ków, zdumiony jest rozwojem 
oświaty rolniczej w USRR, 20 
instytutów rolniczych kształci 
ponad 30 tysięcy inżynierów. 
Słuchacze otrzymują  stypen= 
dia, które wystarczają całko- 
wicie na dobre utrzymanie. 
Wysokość ich zależy od postę 
pów w nauce. 

Na nowej wsi radzieckiej z 
każdym rokiem wzrastają plo- 
ny. Coraz doskonalsza jest u- 
prawa, Do pracy przy próbach 
wprowadzenia uprawy baweł- 
ny — które powiodły się cał- 
kowicie — zgłosiło się samo- 
rzutnie 20 tysięcy kołchoźni- 
ków. 


PRZYJĘCIE 
U PREMIERA 
CYRANKIEWICZA 

WARSZAWA (PAP) W dniu 
15 bm. w godzinach wieczor- 
nych Premier Józef Cyrankie- 
wiez podejmował w salonach 
Rady Ministrów 165-0sobową 
delegację chłopów _ polskich, 
którzy wrócili z USRR. 

W przyjęciu wzięli udział: 
Marsząłek Sejmu — Kowal- 
Ski, członkowie Rzadu R. P, 
oraz arabasador ZSRR — Wi- 
ktor Lebiediew. 

Delegacje powitał serdecz- 
nie Premier Józef. Cyrankie- 
wicz, Następnie poszczególni 
członkowie delegacji dzielili 


student SGGW z Warszawy, 
syn*małorolnego chłopa z po- 


Dożywotnie więzienie 


się wrażeniami ze swego poby 


ltu w USRR. 


i milionowe grzywny 


dlo dyrektorów-malwersantów Państw. Przem. Fermentacyjnego 


WARSZAWA (PAP). Sąd 
Okręgowy w Warszawie ogło-| 
sił wyrok w toczącym się od 
4 dni procesie przeciwko by- 
łym dyrektorom przemysłu 
fermentacyjnego, oskarżonym 
o popełnienie wielomiliono- 
wych nadużyć. 

Sąd uznał oskarżonych win- 
nymi zarzucanych im w akcie 
oskarżenia czynów 1 skazał o- 
skarżonych: Henryka Oppen- 
heima i Mariana Belerskiego 
'— na karę dożywotniego wię- 
zienia 1 po 5 miln. zł grzywny 
oraz utratę praw honorowych 


i obywatelskich na zawsze, o- 
skarżonych Rudolfa Herczke I 
Eugeniusza Smolińskiego 
na 15 lat więzienia oraz utra- 
tę praw honorowych 1 obywa- 
telskich na lat 10, Zygmunta 
Pacewicza — na 12 lat więzie 
nia, utratę praw na lat 10 o- 
raz grzywnę 500 tys. zł, oskar- 
žonego Karola  Humińskiego 
na karę 8 lat więzienia 1 utra- 
tę praw obywatelskich na lat 
8, m oskarżonego Franciszka 
Stemlera na 7 lat więzienia i 


utratę praw obywatelskich na 
lat 7. 


opowiadanie Czechowa: w pociągu wybitny rosyjski in- 


żynier nawiązuje rozmowę 
sorem. 


z mniej wybitnym profe- 


Inżynier właśnie wraca z uroczystości otwarcia 


zbudowanego przez niego mostu... 


jypominam  sobie!... 


Zebrało się wiele ludzi 


Na straż 


(Dokończenie ze str. 1-€j) 

Prezydium Centralnego Komi 
tetu Związku Zawodowego Praj 
cowników szkół wyższych I in- 
słytucji naukowych ZSRR rów-| 
nież zgłosiło akces Związku do| 
Kongresu Zwolenników Pokoju. 

Na posiedzeniu prezydium Cen 
tralnego Komitetu Związku Zá- 
wodowego Lekarzy ZSRR zapa 
dła uchwała, zapowiadająca przy 
stąpienie Związku do prac Świa 
towego Kongresu Zwolenników 
Pokoju. 
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, 
y pokoju 
towego Kongresu Zwolenni- 
ków Pokoju. 

Depesza Akademil Nauk, Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej 
stwierdza m. „Wyraża jąć 
wole pracowników nauki, kuitu 
ry, literatury i sztuki Rumuń- 
sklej Republiki Ludowej, Akade 
mia Nauk przyłącza się do wez 
wania Kongresu | oświadcza, że 
członkowie jej wstępują w sze 
regi walezących o pokój. 

Związek Kobiet Amerykań- 


— A czy my z tobą nie nadajemy się na bohaterów 
powieści? — zapytał swawolnie Beridze i cisnął daleko 
swoją białą kulę. 


— Nie wiem, czy my właśnie nadajemy się do tego. 
Ale jestem przekonany, że nasz rurociąg naftowy 
jest bardziej stosownym tematem dla literatury, aniżeli 
wszystkie uroki pierwotnej tajgi. Sam osobiście jestem 
zwolennikiem natarcia na tajgę, na owe „biale plamy". 
Chciałbym o tym czytać wksiążkach! Pragnę aby 
wszyscy wiedzieli, z jakim trudem musi człowiek pro- 
wadzić taką ofensywę, Niechaj w książkach będą rów= 
nież i opisy przyrody, ale jestem przeciwko temu, aby 
człowiek gubił się w tej przyrodzie, jak igła w stogu 
siana, tak jak sami zgubiliśmy się wczoraj. Według 
mnie literatura, opiewająca jedynie ptaki i rośliny a po- 
mijająca człowieka — nie jest literaturą, a jedynie fe- 
nelogią w wierszu i prozie. 

Rzemienie na nartach Beridzego rozluźniły się. Przy- 
kuenął, aby je poprawić, Aleksy przystanął obok niego. 

— O naszym rurociągu naftowym napewno napiszą 
kiedyś pokaźny utwór literacki akt przejęcia oraz pusz- 
czenia go w ruch — powiedział Beridze, podnosząc ku 
Aleksemu twarz. — A o inżynierach Beridzem i Kow= 


szowie na pewno w nim nie będzie ani słowa.. Nie je- 
stem próżny, Alosza, ale często przypomina mi się jedno | 


i wszyscy oklaskiwali jakąś śpiewaczkę, która również 
przyjechała na tę uroczystość — powiedział Aleksy — 
Sam zaś inżynier zmieszał się z tłumem i nikt nie zwra- 
cał na niego uwagi. 

— Właśnie, właśnie! Pomyśl, co to za wielka nie- 
sprawiedliwość! Ale o ile w życiu krzywda ta już zo- 
stała naprawiona, w literaturze jakoś nie widać jeszcze 
poprawy. Dotyczy to nie tylko inżynierów, ale w ogóle 
budowniczych miast, fabryk, kolei... Czy dużo dobrych 
książek napisano o tych ludziach? Cały Daleki Wschód 
— jest jedną nową budową, ale jej twórcy nie zna- 
leźli jeszcze miejsca w literaturze. Więcej szczęścia pod 
tym względem mieli Newelski i Murawiow albo Po- 
jarkow i Chabarow. Twierdzą, że pisarz może two- 
rzyć jedynie z pewnej odległości w przestrzeni i czasiel 
Nie mogę o tym sądzić, gdyż obca mi jest ta dziedzina. 
Ale znam i lubię Majakowskiego i wiem, że ten do- 
skonale obchodził się bez tej odległości! Przykro po- 
myśleć, że dopiero w 2005 roku w obrębie budowy zja- 
wi się jakiś pisarz; który będzie szperać w  „skamie- 
niałej mierzwie", w archiwum przeglądać papiery i wy- 
pytywać sędziwych starców o tym, jak to było. Współ- 
czesny zaś pisarz nie może się zdecydować opuścić Ru- 
bieżańska, gdzie siedząc w bibliotece, pisze kolejną książ 
kę o Newelskim, 

Inżynierowie wspieli się na wzgórze, pozostawiając 
po sobie ślady na śniegu. Gdy minęli wierzchołek, Ales 


Spoleczeństwo rumuńskie por skich przesłał do Zarządu Głów 


wiłało z entuzjazmem odezwę nego Ligi Kobiet w Polsce 
Międzynarodowego Biura Łącz-| w którym wyraża swoją 
ności Intelektualistów i Między |nieugiętą wolę walki o pokój 
narodowej Demokratycznej Fe-|wraz z wielomilionową armią 
deracji Kobiet o zwołanie Świa członkiń SDFK. 


Wrocławski międzynarodowy Kongres Intelektuali- 
stów był bez wyjątku i bez dyskusji jednomyślnym w 
najważniejszym punkcie — bezapelacyjnie potępił woj- 
nę, jako sposób rozwiązywania trudności współżycia mię 
dzy narodami. Opętane żądzą władzy nad narodami — 
niewielkie grupki kapitalistów i ich najbliższych sług — 
widzą w wojnie doskonały Interes bezpośredni — zbo- 
gacenle się przez fabrykację środków zniszczenia 1 mor 
du i pośredni w postaci ewentualnego rozszerzenia za- 
sięgu swej władzy i panowania na coraz szersze zastępy 
narodów. 

Ludzkość za to szaleństwo zapłaciła dziesiątkami mi 
lonów ofiar ludzkich, nieobliczalną stratą wysiłku całej 
ludzkości i nędzą setek milionów najciężej pracujących. 

Ale po każdej wojnie rosło uświadomienie o jej istot 
nych przyczynach 1 skutkach. 

Toteż każdy człowiek, ceniący wolność, pragnący 
sprawiedliwości, dążący do udoskonalenia się, walczy 
uparcie I na każdym kroku o pokój, gdyż wie, że po- 
kój — to postęp, to podniesienie stopy życiowej, to zdo- 
bycze w dziedzinie rozwojn intelektu, to pełnia życia 
dla każdezo człowieka. 

Tstotny sens nadchodzącego Kongresu, to walka o ta 
kle ideały i dlatego bliski jest setkom milionów ludzł 


pracy. 


(© E. WARCHAŁOWSKI 
Rektor Politechniki Warszawskiej 
DES 

Ktokolwiek przeżył i odczuł „na własnej skórze" 
zbrodnię hitlerowskiego najazdu, dla tego jest oczywi- 
ste, że nie wolno, w myśl samej istoty człowieczeństwa, 
dopuścić do nowej takiej zbrodni. Narody i ludzie mają 
diugą pamięć, lecz okazuje się, że niektórzy mężowie sta 
nu cierpią na zanik pamięci. 

Któż z nas w latach 1939-45 mógłby przypuszczać, 
że zbrojne watahy gestaponwskie, ćwiczone przez Mar- 
shalla, będą przygotowywać w latach 1048-49 nową z2- 
gładę dla z trudem odbudowującego się życia ludzi pro- _ 
stych i milujacych pokój. Mąż b- i 

Każdy nezciwy człowiek winien wszystkie swe siły 
przeznaczyć do walki ze zbrodnią nowej wniny. 

(—) POBIESŁAW DAMIĘCKI 


Naukowcy, pisarze i oświatowcy tódzey 
wypowiadają się za Kongresem Paryskim 
Dr Chałasiński, profesor U.|zgłasza również swój akces do 

Ł. 1 dyrektor Instytutu Socjo- |prac Kongresu. 

logicznego, autor licznych prac| Stanisław Piętak — znany 
naukowych w nadesłanym o0-|poeta i prozaik, którego twór- 
świadczeniu stwierdza  ko-|czość poświęcona jest zagad- 
nieczność wytężonej akcji w|nieniom wsi polskiej wita z 
obronie pokoju i solidaryzuje radością inicjatywę zwołania 
się w pełni ze stanowiskiem|Kongresu Paryskiego; — nie- 
Międzyn. Komitetu Łączności |zależnie od Zw. Literatów, któ 
Intelektualnej w Paryżu. ry uczynił to już w imieniu 
wszystkich pisarzy — zgłasza 
Jan Dembowski — profesor |osobiście swój akces. 
U. Ł., stwierdzając, że Kon- 
gres Paryski zapowiada się ja- 


ko żywiołowa manifestacja na 
rzecz pokoju wyrażą za- 
miar wzięcia czynnego w nim 
udziału. 

Wanda Jakubowska — zna- 
ny reżyser filmowy — realiza- 
torka filmu „Ostatni Etap" 


Zofia Solarzowa — znana 
działaczka oświatowa, żona 
działacza ludowego — kiero- 
wnik Uniwersytetu Ludowego 
w Brausach zgłasza również z 
najwyższą radością swój ak- 
ces do inicjatywy zwołania 
Kongresu Pokoju. 


ksy, który szedł na przedzie chciał zjechać w dół, ale 
Ra) nagle ZA się pod nim i poczuł, że leci w prze- 
aść... 

Potem upadł na bok i usłyszał, że coś trzasnęłó pod 
jego nogami. Aleksy lnżał przez chwilę AASE 
z trudem zdając sobie sprawę z tego, co zaszło. Miękki 
śnieg zalepił mu twarz, wcisnął się pod czapkę, za knł- 
nierz i do walonek. Nic niewidząc Kowszow raptownie 
się obrócił, aby się podnieśc. Z trudem zdjął narty i z 
wysiłkiem wtykając je do śniegu próbował, szukając 
wyjścia, wydostać się z zaspy. Wreszcie natknął się 
na coś twardego — co było widocznie stromą ścianą. 

Aleksy przypomniał sobie zarysy pochyłości, którą wi- 
dział przed upadkiem i zawrócił. Po kilku krokach znów 
natrafił na opór. Głośno zawołał Beridzego, ale głos 
jego został przytłumiony, jakgdyby poduszką. Kowszow 
zaczął z uporem przesuwać się w inną stronę. 

Wkrótce poczuł, że dusi się z braku powietrza oraz 


przypływu ogarniającej go wściekłości. Brakowało 
jeszcze tego, by zginął w sposób tak bezmyślny i bez- 
sensowny!.. Leżał przez pewien czas wsłuchując się 
w głośne pukanie własnego serca i usiłował utrzymać 
spokój. Bez pośpiechu nacierał zlodowaciałą twarz, po- 
o ksza SER bajtach bike śnieg. Tarzając się upar 
ełzł naprzód, za jywał się na i 

| się dziej rzymy ę chwilę i znowu 
, Nagle Aleksy usłyszał głos Beridzego i spostrzej 

że mrok rzednie, a światło zaczyna PS ku Tar 
poprzez grubą warstwę śniegu. Ciłym ciałem ruszył 
naprzód w kierunku światła i nie otwierając zalepio= 
nych śniegiem oczu wydostał sie nazewnątrz. r 


A. €. Ba 
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Uczelnie wyższe słoją otworem 
przed młodzieżą robotniczą i chłopską 


Polska Ludowa dała szero- 
kie możliwości awansu spo- 
łecznego młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej. Coraz wię- 
caj młodych robotników i chło 
pów zasiada na ławach uni- 
wersyteckich. Rosną kadry no 
wej inteligencji, inteligencji 
związanej nierozłącznie z lu- 
dem i pracującej dla ludu. 

Coraz dalszemu powiększe- 
mlu ilości młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej na wyższych 
"uczelniach sprzyja znakomicie 
wszechstronna pomoc pań- 
stwa, której wyrazem jest ak- 
cja stypendłalna, sieć burs 
domów akademickich i Kursy 
Przygotowawcze, umożliwiają 
ce młodzieży, nie mającej śred 
niego wykształcenia, przygoto 
wanie się do studiów. 

Obecnie jest prowadzona ak 
cja werbunkowa na kursy 
przygotowawcze na wyższe u- 
czelnie, które pozwolą młodzie. 
ży robotniczej i chłopskiej w 
ciągu krótkiego stosunkowo 
czasu nadrobić zaniedbania, 
które wynikają z systemu 


przedwojennych rządów sana- 
cyjnych i sześcioletniej oku- 
pacji. 

Rozmawiamy z przewodni- 


czącym Wojewódzkiej Komi- 
sji Rekrutacyjnej na Kursy 
Przygotowawcze, Kierowni- 


kiem Wydziału Kadr Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP, kol. Mi- 


kołajczykiem. 
— Kto wchodzi w skład Ko 
misji Wojewódzkiej oprócz 


Zrazu Młodzieży Polskiej? 
Komisja nasza grupuje 
wszystkie organizacje I insty- 
tucje zaintresowane bezpo- 
średnio akcją. Są w niej przed 
stawicie! PZPR, SL, OKZZ, 
ZSCh. i innych organizacji po 
litycznych, społecznych, gospo 
darczych 1 oświatowych. 

— A jak technicznie przed- 
stawia się sposób werbowania 
na kursy? 

— W powiatach działają Po 
wiatowe Komisje Rekrutacyj- 
ne, które skończą werbunek 
do dnia 25 marca. Najlepiej z 
tego zadania wywiązuje się po 
wiat konecki 30 zwerbowa- 


nych, powiat kutnowski — 28, 
Piotrków 1 Radomsko — po 17. 


Do 5 kwietnia Powiatowe 
Romisje przeprowadzają akcję 
selekcyjną, gdyż dobór ludzi 
musi być odpowiedni, W okre 
sie od 15 kwietnia akcję se- 
lekcyjną przeprowadzi Woje- 
wódzka Komisja Rekrutacyj- 
na. Następnie w okresie od 
1-go maja do 1-go września t. 
zn. do czasu Tozpoczęcia na- 
uki na Kursie Przygotowaw- 
czym zakwalifikowani kandy- 
daci przejdą kurs korespon- 
dencyjnego nauczania celem 
wciągnięcia ich w zagadnie- 
nia nauki i jej programu na 
kursie. 

— Kto ma pierwszeństwo 
przy przyjęciu na Kurs Przy- 
gotowawczy? 

— Pierwszeństwo mają 
członkowie ZMP, jakkolwiek 
akcja werbunkowa obejmuje 
również młodzież nie zrzeszo- 
ną w naszej Organizacji: przo 
downików pracy w przemyśle 
i na roli, młodzież wiejską pra 


Nasi korespondenci fahruczni pisza 


Dobra praca we wsi Dobra 


Brygada robotników fabryki d. Weigta 


nawiązała braterską 


łączność z braćmi chłopami 


W styczniu tego roku zorga- 
nizowaliśmy w naszych zakła- 
dach (Zakłady Budowy Urzą- 
dzeń Przemysłowych Nr 2 —-| 
dawn. Weigt) komitet łączno- 
ści z wsią. Nawiązaliśmy kon- 
takt ze wsią Dobra w powie- 
cie brzezińskim. Wieś ma ośro 
dek maszynowy i my, jako fa~ 
chowey - metalowcy, mogli- 
byśmy ośrodkowi dużo pomóc. 
Jednak do tej pory Samopo- 
moc Chłopska, mimo, że stara 
my się o to usilnie nie 
zgromadziła maszyn do repera 
cji w jednym miejscu, a w 0- 
środku nigdy nikogo nie ma. 
Chcemy urządzić tam coś w 
rodzaju stałych warsztatów, 
*a, jak widać, Samopomocy na 
ltym weale nie zależy. Żeby 
więc mie tracić czasu i żeby 
ljednak nie ograniczać się tyl- 
ko do przyjacielskich rozmów, 
naprawiamy co niedziela ko- 
lejno maszyny rolnicze tym 
wszystkim chłopom mało- i 
średniorolnym, którzy się sa- 
mi do nas zgłaszają. 

Warsztat urządziliśmy sobie 
w stodole. Dotychczas zrepero 
waliśmy już kilkanaście siew- 
ników, sieczkarń, sprężynó- 
wek, pługów. Dążymy do te- 
go, by z chwilą rozpoczęcia sie 
wów wiosennych chłopi z Do- 
brej mieli maszyny w porząd- 
ku. 

Nie od razu wszystko w tej 
wsi dobrze nam szło. Trzeba 
było przełamać nieufność go- 
spodarzy i ich niechęć. Ale kie 
dy słowem i czynem daliśmy 
świadectwo naszej łączności i- 
deologicznej i politycznej z 
chłopem małorolnym i średnio 
rolnym — wszelkie przegrody 
między nami znikły. 

Najlepiej odczuliśmy to pew 
nej niedzieli, kiedy mimo za- 
dymki śnieżnej i wichury zja- 
wiliśmy się na wsi i to nie sa- 
mi, przyjechał bowiem z nami 
młodzieżowy zespół świetlico- 
wy PZPB Nr 14 i wystawił 
tu sztukę „Oświadczyny“. 
Chłopi mówili wówczas: „Jed- 
nak słowa dotrzymali i przy- 
jechali, choć taka zawieja! Nie 
będziemy teraz więcej słuchać 
bzdur, co nam tu różni plotą. 
Widać, że naprawdę chcecie 
naszego dobra”. Mówili rów- 
nież, że przyjadą do Łodzi, a- 
by obejrzeć naszą fabrykę. 

Na jednym z zebrań gmin- 
nych chłopi prosili mnie, że- 
bym zabrał głos. Mówiłem 
więc o zadaniach naszej bry- 
gady, o tym, że skończyliśmy 
z przekonaniami z czasów sa- 
nacyjnych, kiedy chłopa w 
mieście traktowano, jak „cha- 
ma", a robotnika na wsi, jako 
niewygodnego mieszczucha, 

„Pódajmy sobie braterską 
dłoń — powiedziałem — niech 
nasza praca na wsi natrafi na 
zrozumienie u was, niech sta- 
nie się podwaliną prawdziwej 
łączności między miastem i 
wsią." 

W gromadzie Dobra wiele 
nam pomogli tow. Chrzanow- 
ski i ob. Ubic małorolni 
chłopi. 


godę i spisywali maszyny do 
remontu, nie czekając, aż na- 
sza brygada przyjedzie. W na- 
szej brygadzie mamy 8 osób 
— 6 ślusarzy, 1 kowala i 1 od- 
lewnika. Starsi robotnicy to 
tow. tow.: Woźniak, Putko, Ma 
|ciejewski, Staszewski, i Pipior 
ski. Dzielnie się też spisują na 
si młodzieżowcy: Stasiak, Trze 
lwinowski i Matusiak. 

W najbliższą niedzielę rów- 
nież pojedziemy do Dobrej. 
Mamy zamiar znów wziąć ze 
sobą zespół świetlicowy. tym 
razem od _„Stolarowa”. Zespół 
da gospodarzom i ich rodzi- 
nom rzetelną rozrywkę kultu- 
Iralną, a my naprawimy na- 
stępne maszyny. I tak co nie- 
dziela naszą radością jest ta 
praca, Nie szczędzimy rzetel- 
nego wysiłku, ale też i nagro- 
dę za to otrzymamy najwyż- 
szą: chłopi nabrali zaufania do 
nas — robotników, nabrali za- 
ufania do idei socjalizmu, a to 


stawę sojuszu  robotniczo = 
chłopskiego. 

Franciszek Woźniak 
majster Zakładów Nr 2 (Weigt) 
korespondent fabryczny 

łosiu 


cującą w Państwowych Nieru 
chomościach Ziemskich. 


— Ilu ludzi obejmie akcja 
werbunkowa na terenie nasze 
go województwa? 


— Województwo łódzkie 
ma dostarczyć 529 kandyda- 
tów. Ogółem na terenie całego 
kraju na Kursy Przygotowaw 
cze ma być zwerbowanych 
1.850 ludzi, z tego 1.000 ze Śro- 
dowiska robotniczego, a 850 ze 
środowiska chłopskiego. 


— Czy potrafimy osiągnąć 
przeznaczone nam w rozdziel- 
niku liczby? 


— Możemy być tego pewni. 
Już pierwsze meldunki z tere- 
mu, pozwalają przypuszczać, 
że nie stracimy ani jednego 
przyznanego nam miejsca i, że 
liczba 529 dla naszego woje- 
lwództwa nie jest za duża, 


Przypuszczam, że znalazło 
by się nawet więcej chętnych, 
którzy poszliby na Kursy 
Przygotowawcze, będące wiel- 
ką okazją do dostania się na 
wyższe uczelnie. 


Młodzież doskonale to rozu- 
mie i masowo zgłasza się na 
kursy. Z takich ludzi będą na 
pewno dobrzy lekarze, inżynie 
rowie, agronomowie, czy na- 
uczyciele, którzy swój zawód 
traktować będą jako funkcję 
społeczną, jako obywateiski 
obowiązek — kończy kol. Mi- 
kołajczyk. 


Wywiad przeprowadził: 


MAWMAAIMIAKIIIVAA TAANA SIIA BRYANA AAAA 


T. G. 
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Na naftodajnych teren ach 


czem tzw. koncesji jest amerykańskie towarzystwo naftowe 
pn. „Aramco“, które w stosunku do swych tubylczych ro, 
botników posługuje się wprost bezprzykładnymi metoda- 
mi ucisku i wyzysku. Robotnicy, zatrudnieni w tym przed- 
siębiorstwie, pobierając niezwykle nędzne wynagrodzenie 
za ciężką pracę, mają zaledwie 8 wolnych dni w ciągu ca- 
łego roku. Za słuchanie muzyki, uczęszczanie do kina i w 
ogóle za korzystanie ze skąpych zresztą w lokalnych wa- 
runkach rozrywek kulturalnych, dyrekcja „Aramco“ KARZE 


ROBOTNIKÓW CHŁOSTĄ. 


naftowej utrzymują w pełni barbarzyński zwyczaj ucinania 
ręki tym, którzy „naruszają prawo”. 

Oto w jak nieludzki sposób 
rykańscy swoich niewolników na terenach, ujarzmionych 


przemocą dolara. Czy można 


Azji i Afryki, których świadomo: 


wojnie znacznie . wzrosła, 
imperialistycznym najeźdźcom. 


nialnych i półkolonialnych potworny system niewolnictwa? ,.. 


Ofiejalni przedstawiciele 


lają sobie od czasu do czasu na oskarżanie państw praw- 
dziwie demokratycznych o rzekome kultywowanie i utrzy- 
mywanie „niewolnictwa pracy”. 
zarzuty mają ułaśnie na celu odwrócenie 
światowej od potwornych stosunków niewolnictwa, 


jących wszędzi 
_ utierdzić swe panowanie. 


M»ua«x»x”h»iÓm 


stawiają coraz silniejszy opór 


gdzie amerykańscy wyzyskiwacze zdołali 
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PARY WWW 


Te i ow©o 
KARA CHŁOSTY 


za słuchanie muzyki 


Arabii Saudyjskiej posiada- 


Amerykańscy władcy koncesji 


traktują kapitaliści ame- 


się dziwić, że uciskone ludy 
narodowa po ostatniej 


„ stosującym w krajach kolo- 
rządu amerykańskiego pozwa 
Te klamliwe i oszczercze 
uwagi opinii 
ponu 


B.D, 


ANDANAR 


PENNAD INUITA EARNERS AAVA 


Konferencja, która wzbogaciła organizacje partyjne 


Wysłuchany przez wszystkich 
delegałów ze szczególnym zain 
teresowaniem referat II sekreta 
rza Komitetu Łódzkiego PZPR 
tow, Duniaka i dobrze zbudowa 
ne, wnikliwe sprawozdanie I se 
kretarza Komitetu Dzielnicowe- 
go tow. Walaszczyka, niewątpli 
wie dały bardzo bogaty i wieło 
stronny materiał dyskusyjny. To! 
też nie dziwnego, że uczestni 
ków dyskusji było tak dużo: 
aż 36. I można też bez cienia 


zaufanie stanowi mocną pod- 


Na terenie naszych  zakła- 
dów powstało niedawno koło 
Związku Młodzieży Polskiej. Na 
przewodniczącego został wybra- 
ny kol. Stańczyk Zygmunt. Po- 
mimo krótkiego okresu swego 
istnienia koło liczy jnż 64 człon 
ków. Nie znaczy to jednak, że 


zystkie możliwości rozrostu 
go zostały wykorzystane, W 


zakładach naszych pracuje e eye m: na 


młodzieżowców, a więc koło mo. 
że i powinno dalej się rozwi- 


Oddział V-ty Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełniane. 
go Nr 36 przy ul. Południowej 
52, wie wykonał planu w pierw 
szej połowie u, 

łość zapowiada się wośle nie le 
piej — tak pod względem iloć. 
ci jak i jakości. Bardzo poważ 
ne obawy budzi również wyko- 
nanio planu  oszczędnościowego. 
Na salach produkcyjnych leżę 
całe góry odpadków przez niko 
go nie użytkowanych. Surowiec 
leży na dziedzińcu fabrycznym, 
choć istnieją szopy przoznaczo- 
ie na magazyny. Są one jednak 
zawalone różnego rodzaju zło- 
mem, Tnterweniowaliśmy już 
kilkakrotnie w tej sprawie, ale 
najwidoczniej złom nie jest nis 
komu potrzebny. 

Nislepiej przedstawia się spra 
wa bezpieczeństwa i higieny pra. 
cy. Na salach produkcyjnych 
brak wantylatorów i umywalek, 
Robotnicy myją się w wiadrach 
przyczym 1 ręcznik wypada na 
kilk ięciu robotników. Moż 
na sobie wyobrazić jak one wy 
glądają po jednorazowym choć 
by użyciu, a cóż dopiero po 
dwóch tygodniach (taki jest bo 
wiem termin zmiany ręczni- 
ków). 


Chodzili oni od chałupy do 
chałupy, bez wzgledu na po- 


Ustępy nasze to rozsadniki cho 
rób, Posesja jest skanalizowana 
tylko prowizorycznie,  Tekalia 


wątpliwości powiedzieć, że więk 


iné, Zdaję- sobie z tego sprawę 
aktywiści młodzieżowi, bo posta 
wili przed sobą zadanie ogarnię 
cia do dnim 1 maja przynajmniej 
200 „młodzieżoweów. 

By postawiona przez sobą za 
danie wykonać, nasi ZMP-owcy 
postanowili rozszerzyć działal- 
ność kuituralno - oświatową i 
jednocześnie wezwać do współ- 
tym polu naj. 
Mliższych sąsiadów — młodzież 
z PZPB Nr 6. 


odchodzą do dołu nieczyszczoze 
go w ciągu wielu lat przez ka. 
xal, który ciągnie się przez sa 
łe produktyjne. W okresie ulów 
nych deszczów, czy wiosennych 
roztopów, kanał nie mieści wszy 
stkiego i nadmiar przedostaje 
się przez spojenia rur, powodu- 
jąc niezbyt przyjemne powie- 
trze. Jeśli dodamy do tego brak 
ubrań roboczych, to sarkania ro 
ją się zupełnie uze 
sadnione. Nic dziwnego, że w 
takich warunkach współzawod- 
nictwo pracy utknęło na mar. 
twym punkcie, 

Trzeba by niezwykłego wysił 


ku ze strony kierownictwa od- 


szość z owych 36 dłuższych i 
krótszych wypowiedzi reprezen 
towała nie tylko opinię 150 o- 
becnych na konferencji delega- 
tów i S-tysięcznej masy człon 
ków  dzielnicowej organizacji 
partyjnej. To, co zostało na tej 
konferencji powiedziane, odtwo 
rzyło doskonale zainteresowania 
i potrzeby calej 2l-tysięcznej 
załogi 27 fabryk, położonych w 
obrębie Dzielnicy. 

Jak wiadomo, w sklad Dziel- 
nicy Górnej włączona została 


| Młodzież staje do współzawodnictwa | 


Warunki współzawodnictwa 
są następujące; zorganizowanie 
szkolenia ideologicz kursu 
dla półanalfabetów, sekcję dra- 
matyczną i sekcję sportową. 

Młodzież - zapałem 
wzięła się do pracy. Organizac. 
ja partyjna oceni to należycie i 
udzieli Kołu ZMP wszelkiej po 
mocy. 


lego, 


całym 


J. Janicki 
korespondent fabryczn, 
PZPB i W Nr 22 


| Gospodarka niżej Krytyki | 


działu, organizacji partyjnej 
by coś się u 
stety — tego 


braniu załogi 
y li wszystkie 
te sprawy. Naczelny dyrektor 
zakładów obiecał zrobić wszyst 
ko, co w jego mocy, prosząc o 
pomoc czynnik społeczno - po- 
lityczny. Miejmy nadzieję, że 
za słowami pójdą ny, na 
które czeka załoga naszego od 
działu. 


J. Dzięcielewski 

korespondent fabryczny 

„Głosu“ z PZPW Nr 36 
Oddział V 


| Kto ponosi winę? | 


Doczekaliśmy się już 16 mar- 
ea, a pracownicy umysłowi Pań 
stwowych Zjednoczonych Zakła. 
dów Przemysłu Pasmanteryjne- 
go nie otrzymali jeszcze pensji 
za miesiąc luty, Na liczne zapy 
tania nasze u kierownika Re- 
feratu Pracy i Płacy otrzy 
mujemy odpowiedź — „Nie 
wiadomo kiedy nastąpi wypłata 
ponieważ Referat Pracy i Pla- 
cy uzgleżniony jest od Dyrek- 
cji Branżowej, 

Czy to tłumaczenie jest wy 


starczające. Chyba nie, bo 


éli wymaga się od pracowniku 
sumiennego wykonywania swo- 
ich obowiązków, to trzeba dać 
mu poznać, że ocenia się jego 
wysiłek — choćby przez punktu 
alne wypłacanie pensji. 

Dlaczego pracownicy nasi 
maję cierpieć z tego powodu, że 
na pewnym stanowisku siedzi 
ktoś nienmiejący wywiązać sie 
ze swych obowiązków! 


Koresp. fabryczny 
PZZPPasm. 


J. M. Mielczarek 


ale jest 


o 
tia mało się troszczy. 


stkimi członkami 
wszystko 


obecnie wydzielona dotychczas 
organizacja partyjna przy PZPB 
Nr 3. Wniosła ona do Dzielnicy 
niedawną sławę najwyższych 
swoich osiągnięć z okresu Czy- 
nu Przedkonkgresowego, ale, 
niestety, sława należy do świat 
nej. “ale minionej przeszłości. 
W chwili obecnej jakość produk 
cji w PZPB Nr 3 — jak to o- 
kreślił dyrektor PZPB Nr 3, 
tow. Radzikowski — spadła w 
sposób niepokojący. Jeśli w do 
datku uwzględnimy, że na Dziel 
nicy istnieje jeszcze jedna wieka 
fabryka, w której jakość pro- 
dukcji jest również niezadawa- 
lająca to zrozumiałe się stanie, 
że zagadnienie podniesienia ja- 
kości produkcji słało się — i 
słusznie — centralnym punktem 
dyskusji. 


Cóż towarzysze w związku z 
tą sprawą mówili? Tow. Szew- 
czyk z PZPB Nr 3 sformuło- 
wał to lapidarni 


— Partia musi zrobić wszyst 
ko. 

A tow. Trzeciakówna z PZPB 
Nr 17 myśl tę znakomicie roz- 
winęła, Procent primy jest ma- 
ły, bo Komitety Fabryczne ma- 
ło wnikają w sprawy produk- 
cyjne. Jeśli partyjniacy — wszy 
scy partyjniacy — zrozumieją 
doniosłość walki o jakość pro- 
dukcji, jeśli w codziennej pracy 
krok za krokiem tę jakość pod 
nosić będą, to do nich  przyłą- 
czy się cała zaloga. Muszą być 
urządzane wspólne narady orga 
nizacji partyjnych i całej załogi 
poszczególnych oddziałów: przę 
dzalni z tkalnią, tkalni z wykoń 
czalnią. Na tych wspólnych na- 
radach można będzie łatwo wy 
kryć i usuwać każdorazowe 
przyczyny braków w produkcji. 


— Organizacje partyjne 
stwierdziła dalej tow .Trzecia- 
kówna — za mało dotychczas 
zrobiły w dziedzinie  wspólza- 
wodnictwa. Samo zorganizowa- 
nie zespołów współzawodnictwa 
jest poważnym osiągnięciem, 
niewystarczające, jeżeli 
4 pracę zespołów par 
Należy 
zwoływać zebrania kierowników 
zespołów, wyjaśniając im ich 
rolę w zespołach — rolę instruk 
torów, rolę przodowników, pod- 
ciągających do swego poziomu! 
wszystkich członków zespołu 


ź 


dzielących się swoim doświadcze 


niem 1 umiejętnościami ze wszy 

zespołu. To 
właśnie organizacja 
partyjna przy PZPB Nr 17 bę- 


O czym dyskutowali towarzysze z Dzielnicy Górnej PZPR 


polemizówali w sposób przeko- 
nywujący z wypowiedzią jedne 
go z towarzyszy o tym, że jako 
by możliwości zwiększenia wy- 
dajności pracy są ograniczone 
możliwościami technicznymi ma 
szyn. Towarzysze na faktach i 
J 


tywa, pomysłowość,  wynalaz- 
czość ı twórcza myśl robotnika, 
technika i inżyniera może: znacz 
nie rozszerzyć możliwości pro- 
diikcy jne 


Towarzysz Aszpis z PZPDz. 
Nr 5 stwierdził, że ci sami lu- 
dzie na jego fabryce przy iiży* 
waniu tego samego sprzętu wy 
rabiają obecnie, po wprowadze- 
niu systemu taśmy  nierucho- 
mej, o 25 procent więcej niż po 
przednio, gdy pracowail indywi= 
dualnie, Tow. Aszpis słusznie 
też podkreślił braki w pracy kie 
rownictwa naszego przemysłu: 
zbyt rzadko przekazuje się o% 
agnięcia nowatorskie jednej fa 
bryki innym fabrykom. Muszą 
u nas powstać szkoły przekazy 
wania metod socjalistycznego 
systemu pracy. I słusznie też 
tow. Aszpis zauważył, że bez- 
płodne narzekania na obecny 
nasz park maszynowy, nic nam 
nie da: musimy podnieść wydaj 
ność pracy 1 jakość produkcji 
przy obecnym parku maszyno- 
wym, by zarobić na nowy. 

Dużo miejsca zajęło na kon- 
ferencji zagadnienie pomocy or 
ganizacji partyjnej w pracy 
ZMP. Tow. Walaszczyk pod- 
kreślił ostatnie osiągnięcia, 
znaczny wzrost ilościowy orga. 
nizacji młodzieżowej i znaczne 
ożywienię jej działalności. 

Ostrej krytyce poddali towa: 
rzysze działalność wydziału pro 
pagandy Komitetu Dzielnicowe- 
go. Podkreśliło to zresztą spra 
wozdanie tow. Wałaszczyka: wy 
dział propagandy nie zorganiza 
wał należycie szkolenia partyj- 
nego, niektóre kursy, jak w 
PZPB Nr 17 rozpadły się, a w 
innych zakładach praca kursów 
jest również niezadowalającn, 
W sumie Dzielnica pozostaje w 
tej dziedzinie znacznie w tyle 
za innymi Dzielnicami, Nie ule- 
ga wątpliwości, że ta krytyka 
spowoduje, że nowy Komitet 
Dzielnicowy zabierze się ener- 
gicznie do odrabiania znacznych 
zaległości w dziedzinie pracy 
nad wychowaniem ideologier- 


dzie teraz robić. 
Towarzysze z innych fabryk} 


nym członków Pari“ 
U 4.P. 


ru" 


+ chlewnej, 


BW ciągu 23 dmi 


zakontraktowano 316.621 sztuk 


trzody chlewnej 


Według oficjalnych da- 


nych komisarza do spraw 
akcji „H“ od dnia 18 lutego 
tj. od dnia rozpoczęcia akcj: 
kontraktowania trzody 
chlewnej, do dnia 13 marca 
zakontraktowano w całym 
kraju 316,621 sztuk trzody 


Na czoło w akcji kontrak 
tacyjnej wysuwa się woj, 
krakowskie, w którym za- 
aktowano już 40,813, 
3 procent ogólnej ilo- 
ci przewidzianej na 
kontraktowanie, 

Poza województwem kra- 
ko im, szczególnie oży- 
wiona jest akcja kontrakto- 
wania w woj, rzeszowskim, 
w woj. łódzkim, warszaw- 
skim, katowickim i szczeciń- 
skim, W innych wojewódz- 
twach kontraktowanie prze- 
biega pomyślnie, Przeważa- 
jący udział w tej akcji bio- 
rą chłopi mało i średniorol- 
ni. 

Pierwsże dostawy zakon- 


Wraz z rosnącą ilością za-. 
wartych kontraktów na dó- 
stawę żywca wzrasta rów-, 
nież zapotrzebowanie na pro 
sięta i na pasze treściwe, Za 
chodzi również konieczność 
dalszego usprawnienia pra- 
cy aparatu kontraktującego 
trzodę chlewną w terenie, 
Te wszystkie zagadnienia zo 
stały dokładnie przedyskuto 
wane na odprawie wójswódz 
kich instruktorów hodowla- 
nych, oraz na ` odpra- 
wie wojewódzkich komisa- 
rzy akcji „H“, Odprawy od 
były się w dniach 13 i 14 
marca w Warszawie, 

Na obu odprawach stwier 
dzono, że niektóre, niedociąg 
nięcia w akcji kontraktowa- 
nia trzody chlewnej, wynika 
ły głównie z nieprzewidzia- 
nego rozmachu, jakiego na- 


cja kontraktecyjna, W mia- 
rę rozwoju kontraktowania, 
bolączki te z dnia na dzień | 


traktowanych tuczników 
przewiduje się na, maj bieżą 
cego roku, 


były usuwane i kontrakto-| 
wanie trzody chlewnej w te| 
renie rozwija się pomyślnie, | 


brałg zaraz na początku ak-; 


Kemisje Kontroli Społecznej 


zostaną powołane przy wszystkich punktach skupu 


Składające się z przedstawicieli chłopów Komisje 


bronić będą interesów mało 


Przekazanie przez Centra. 
lę Mięsną  Spółdzielniom 
Gminr.ym Samopomocy 
Chłopskiej akcji zawierania 
kontraktów na hodowlę tucz 
ników, oraz skupu żywca 
rzeźnego, zmusiło Spółdziel- 
nie do zorganizowania w 
krótkim stosunkowo czasie 
odpowiedniego aparatu, 

Aparat ten ma na celu o- 
brorę pracujących chłopów 
przed wyzyskiem prywat- 
nych handlarzy i zgonników. 
Osobnicy ci zdołali się jed- 
nak przecisnąć gdzie nie- 
gdzie do aparatu skupu, by 
przy pomocy oszustw ciąg- 
nąć obfite zyski i paraliżo- 
wać spółdzielczy obrót żyw= 
cem, oraz szkodzić akcji „H”. 

Dowody działalności daw- 
nych handlarzy w apardcie 
spółdzielni znaleźć można w 
wielu korespondencjach z te 


Władysław Kawa ocenił kro 
wę na 65 zł za kg, a gdy jej 
właściciel odmówił sprzeda- 
[ży za tę cenę, zjawił się fak 
tor i nabył ją za nieco wyż 
szą cenę. Faktor przyprowa 
dził tę samą krowę do kla- 
syfikatora i wówczas Kawa 
ocenił ją na 90 zł za kg. Za 
tę cenę nabyła ją spółdziel- 
nia. 

Zdarzają się również wy- 
padki, że przysięgli klasyfi- 
ketorzy w rzeźniach ustala 
ją zbyt wysoką cenę żyw- 
ca na punkcie skupu oraz ze 
zwalają na zakupywarie na 
rzeź krów cielnych w takim 
stanie, kiedy cielność moż- 
na już rozpoznać, 

Oba rodzaje tych przekro 
czeń, acz pozornie różne, 
Świadczą, że niektórzy kla- 
*yfikatorzy Spółdzielni Gmin 
nych nie liczą się zupełrie 


renu. Tak np. „Sztandar Lu 
du“ z dnia 2 marca donosi 
o wypadku w Janowie Pod- 
laskim, gdzie klasyfikator 


ani z interesami chłopa ho- 
dowcy, ani z potrzebami ho 
dowli, ani z interesami kon- 
sumentów, lecz traktują swe 


Powiat łódzki przoduję w akcji kontraktacyjnej 


W dniu 12 marca w sali 
konferencyjnej Powiatowej 
Rady Narodowej odbyła się 
narada gospodarcza kierow- 
ników gminnych spółdzielni, 
oraz prezesów i sekretarzy 
ZSCh, na której omawiano 
sprawy akcji „H“, i przygo- 
towań do siewów wiosen- 
nych, 

Z opracowanego planu 
PZGS-u powiatu łódzkiego 
wynika, że w wiosennej ak- 
cji siewnej na terenie powia 
tu.łódzkiego udział weźmie 
9 ośrodków maszynowych, 
które rozborządzają 50 siew. 
nikami, Weźmie również u- 
dział 480 siewników należą- 
cych do gospodarzy, w ra. 
mach pomocy  sąsiedzkiej, 
W tej chwili Zarządy Gmin- 
ne rejestrują rolników po- 
trzebujących pomocy, oraz 
wyznaczają po gromadach 
rolników, którzy do pomocy 
sasiedzkiej będą zobowiąza- 
ni. 

Dokonano rozdziału na po 
szczególne spółdzielnie n: 


W 1989 r znikną nieużytki 


w powiecie łódzkim 


W powiecie łowickim w 
roku bieżącym zostaną już 
wicie zlikwidowane 
kie nieużytki, których 
owierzchnia wynosząca oko 
o 30 ha, będzie zalesiona. 

Jednocześnie przystąpi się 
do zagospodarowania leżą= 
cych dotychczas odłogiem 
łąk. Łąki te zostaną nawo- 
żone i obstane trawami śe- 
Jekcyjnymi. 
trzymał 


ek Samopo- 


nawozy sztuczne, które bę- 


da rozdzielane pomiędzy 
chłopów mało i średniorol- 


wozów sztucznych w ogólnej 


sumie 1.600 ton, w tym 540/bi 


azotowych, 490 ton fosforo- 
wych i 610 ton potasowych, 
W tym dla Wielkiej Łodzi 
około 460 ton. Rozdziałem 
nawozów zajmują się komi- 
tety członkowskie przy po- 
szczególnych spółdzielniach, 
które uwzględniają również 
zapotrzebowanie gospodarzy, 
kontraktujących rośliny 
przemysłowe. * 

Zgodnie z planem pow, 
łódzki zakontraktuje 50 ha 
rzepaku, 80 ha — maku, 12 
ha — Inu, 70 ha — ziemnia 
ków, 19 ha — owsa, 18 ha 
— jęczmienia, oraz 11,75 ha 
— pszenicy, 

Produkcja kontraktowana 
jest zaliczkowana. Na ten 
cel przeznaczono . 2,910,000 
zł Zaliczek udzielać będą 
kontraktujące _ spółdzielnie, 
przy czym należy zauważyć, 
że _ kontraktujący mają 
pierwszeństwo przy otrzyma 
niu nawozów, 

Bloki nasienne organizują 


i nezagospodarowane łąki 


nych w formie pożyczek. 

W tej chwili Powiatowy 
Zarząd Związku Samopomo 
cy Chłopskiej rozprowadza 
już wśród rolników skrypty 
dłużne, na podstawie któ- 
rych otrzymają eni kredyty. 

Zagospodarowanie łąk 
przez dostarczenie w posta- 
ci kredytów nawozów sztu- 
cznych, jest jeszcze jedną 
wielką pomocą Państwa dla 
wsi, tym bardziej, że pierw 
szą ratę pożyczki nawozo- 
wej dla uprawy łąk chłop 
mało i średniorolny będzie 
spłacał dopiero w 1950 r. 


Dzierzbice 


w majątku 
otwarte zostanie przedszkole 


W majątku państwowym | 
Dzierzbice dzięki wspólnym 


oraz własnoręcznie upra- 
wiać przygotowane na ten 


wysiłkom wszystkich praco jcel grządki. 


wników, dnia 19 marca 0- 
twarte zostanie przedszko- 


Miejste _ przedszkolanki 
zajmie przeszkolona na špe- 


le dla dzieci FERENTES ano kursie w Warsza» 


majątku. 


wie córka miejscowego ro- 


Obecnie przeprowadza się |botnika rolnego: 


ostatnie prace przy wykań: | 


czaniu wnętrz lokali. Obok | 
budynku przedszkola znaj- 
duje się ogrodzony park, 
w którym, z nastaniem cie- 
płych dni wiosennych, dzie- 
ci będą mogły się bawić, 


Dotychczas wpłynęło juž 
|40 zgłoszeń, W miarę 
rozwoju w przedszkolu znaj 
|dą pomieszczenie dzieci ma- 
|ło i średnio-rolnych gospoda 
|rzy z okolicznych wiosek. 


gminy: Bełdów, Babice, Rą-|dela, koniczyna, koński ząb 


jeń i inne, na cele których 
przeznaczono znaczne ilości 
nasion zbóż jarych (jęczmie 
nia 3 tony, pszenicy 2 tony, 
owsa 20 ton), Rolnicy kon- 
traktujący rośliny przemy- 
słowe lub trzodę, organizo- 
wani są w gromadzkich i 
gminnych zrzeszeniach, któ- 
re współpracują ze spółdziel 
niami gminnymi „Samopo- 
moce Chłopska“ i czuwać bẹ- 
dą nad wykonaniem płanu, 

Nasion pastewnych jak: 
buraki, peluszka, wyka, Sera 


przewiduje się ogółem dla 
pow. łódzkiego 100,5 ton. 
Nasiona te — przeznaczono 
przede wszystkim dla tych 
rolników, którzy kontraktu- 
ją trzodę chlewną. 

Ze sprawozdań przeprowa 
dzonej akcji „H“ wynika, 
że do dnia 12 marca w po- 
wiecie łódzkim i Wielkiej Ło 
dzi zakontraktowano 2,168 
sztuk, co stanowi 75 pro- 
cent wykonanego planu, Ak 


i średniorolnego gospodarza 


obowiązki jako okazje do 
nielegalnych zysków i prze- 
ciwdziałanie akcji „H“. 

Dla zwalczenia tej szkod 
liwej działalności spekulan- 
tów nie wystarczy karanie 
nadużyć ujawnionych. Nale- 
ży im zapobiec, nie dopuś- 
cić do ich powstania, Zada- 
nie to wypełnić mają Komi 
sje Kontroli Społecznej na 
punktach skupu, złożone z 
przedstawicieli gromad, do- 
starczających zwierzęta do 
danego punktu. Wobec tego, 
że na jeden punkt skupu wy 
pada około 30 gromad, jed- 
noczesny udział wszystkich 
przedstawicieli przekształcił 
by Komisję w zgromadzenie 
niezdolne do wykonywania 
czynności. Konieczne i celo 
we jest zatem, aby Komi- 
sje składały się każdorazo- 
wo z trzech przedstawicieli 
trzech gromad tak, by wszy 
stkie gromady obsyłały ko- 
lejne spędy. 

Partyjne komitety gminne 
wespół z SL, PSL i Samo- 
pomocą Chłopską winny za 
jąc się organizowaniem ta- 
kich komisji, opracowaniem 
kolejności wysyłania przed- 
stawicieli przez wszystkie 
gromady, oraz otoczyć opie 
ką ich działalność, by do- 
brze spełniały swoje obo- 
wiązki. 

Do obowiązków komisji 
należy czuwanie nad spra- 
wiedliwością oceny i rzetel- 
nością wagi. Komsje winny 
czuwać nad tym, aby nikt 
nie wywierał nacisku na 
klasyfixatora w kierunku po 
dnoszenia lub obniżania kla 
syfikacji. Prowadziłoby to 


cja kontraktowania w- dal- 
szym ciągu trwa. 


bowiem do zerwania stałych 
cen, a to przyniosłoby szko 


dę przede wszystkim chło- 
pom hodowcom i sprzyjało” 
by spekulacji. Nieuczciwy 
kiasyfikator znajdzie bo- 
wiem zawsze wspólnika, któ 
y w chlewie, obok punktu 
upu, zbierze świnie zaku- 
pione na oko, przekarmi je 
mocno i w takim stanie przy 
pędzi do wagi. Tam otrzy= 
ma wysoką cenę zą całą wa 
gę, a klasyfikator będzie się 
tłumaczył, że komisja go do 
tego zmusiła. Najwyższa ce 
na to rie jest zawsze cena 
sprawiedliwa, o tym komi- 
sja powinna pamiętać. 

Komisje r.ie powinny zastę 
pować klasyfikatora, lecz pil 
nować, by oceniał wszystkie 
sztuki według tej samej za- 
sady, jaką wskazuje cennik 
państwowy, by nie nabywał 
sztuk od prywatnych zgor= 
ników, lecz od chłopów ho- 
dowców, a jednocześnie ko- 
misja winna pilnować, by 
sztuki tzw. przekarmione n'e 
szły jako posiadające pełną 
wagę; gdy klasyfikatos sto- 
suje strącanie 2 czy 3 kilo- 
gramów za przekarmienie, 
komisja powinra to dobrze 
rozważyć i poprzeć klasyfi- 
katora. 

Komisja winna bacznie pil 
nować, by nie robiono u- 
stępstw na wadze lub na ce 
nie — przez kumoterstwo. 

Sprawiedliwa cena jest 
najkorzystniejszą dla chłopa 
+ dla konsumenta robotnika. 
Komisja społeczna winna się 
kierować tym interesem spo 
żecznym. F. Stoliński. 


Złóż ofiarę na 


(Odhudowg Warszawy 
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Zbliża się czas siewu. Ma- 
ło i średniorolni gospodarze 
zaopatrzyli się w  spółdziel- 
niach w pewne ilości nawo- 
zów. Często są to ilości nie- 


wystarczające, ale należyte 
zastosowanie tych nawozów. 
napewno zwielokrotni wyni- 
ki ich użycia. 

Jest to szczególnie ważne 
na wiosnę, gdyż należy teraz 
nie tylko zasilać oziminy, 
ale nawozić jare, okopowe i 
inne. Wybór nawozu nie jest 
łatwy, ale nie przedstawia 
także trudności niepokona- 
nych, Przede wszystkim ża- 
leży to od kwasoty gleby, a tak 
że od jej rodzaju, To są naj- 
ważniejsze sposoby oceny 
choć w dużej mierze wpły- 


wają tu także, stosunki 
wiłgotnościowe, podglebie 
itd, 


W Polsce mamy przeważ- 
nie gleby kwaśne. Zależy to 
od klimatu, szczególnie od 
ilości opadów, Jest u nas sto 
sunkowo za dużo opadów, je- 
Śli się przyjmie pod uwagę 
potrzeby roślin. W takim kli 
macie wykształcają się właś 
nie gleby kwaśne. Na skutek 
częstych i obfitych opadów 
przesiąkanie wody ma przewa 
ge nad podsiąkaniem i dlate- 
go następuje proces wymycia 
gleb ze składników pokarmo 
wych takich jak wapń, po: 
tas, magnez i inne. Powiada- 
my, że zachodzi proces bieli- 
cowania gleb. Łącznie z zu- 
bożeniem wierzchnich 
warstw gleb ze składników 
pokarmowych i  przenosże- 
niem ich w głębsze warstwy, 
następuje proces wtórny pô- 
większania się kwasoty, Pro 
ces bielicowania gleb nie za- 
chodzi tylko tam, gdzie w 
podłożu znajduje się wapno. 
Ma to miejsce na kamieniu 
wapieńnym (pasmo krakow- 


sko-wieluńskie) i kredzie 
(Lubelszczyzna). W tych oko 
licach spotyka się gleby nie 
kwaśne, zasadowe, zwane rę 
dzinami, lub inaczej borowi- 
nami. Przeważają w Polsce 
gleby piaszczyste nad inny- 
mi. Obserwować to można 
chociażby w województwie 
łódzkim. W związku z tym 
pozostaje sprawa składu me 
chaniczaego gleb. Wiadomo 
bowiem, że glina składa się 
z cząstek drobnych, pyla- 
stych; piasek zaś z grubych, 
To pociąga za sobą różne 
właściwości tych gleb. O ile 
bowiem glina potrafi zatrzy- 
mać dużo wody na swoich 
cząsteczkach glebowych, to 
piasek większość wody desz- 
czowej przepuszcza. Nawóz 
więc dobrze rozpuszczalny w 
wódzie, rozsiany na glinę 
może być przez nią zatrzy- 
many, podczas gdy wysiany 
na glebę piaszczystą może 
ulec procesowi  wymycia. 
Stąd wszyscy rolnicy posia- 
dający gleby piaszczyste, a 
takich jest więcej, powinni 
bardzo ostroźnie stosować 
nawozy sztuczne, łatwo roz- 
puszczające się w wodzie, 

Takim jest właśnie super- 
fosfat, 

Superfosfat posiada jesz- 
cze drugą stronę ujemną. 
Mianowicie jest to nawóż fiz 
jologicznie kwaśny. 

Co to znaczy? 

Roślina pobiéra z roztworu 
glebowego to, co jej potrze- 
ba, Powiadamy — posiada 
ona własności „przebierania“ 
w składnikach pokarmowych. 
(bierze to cô jej smakuje). Z 
superfosfatu pobiera ona fos 
fór i wapno, a zostawia w 
glebie kwas siarkowy, który 
zakwasza glebę wokół korze- 
nia. Nie wszystkie zaś rośli- 


ny mogą rosnąć na glebie 
kwaśnej. Kwasota nie szko- 
dzi np, ziemniakom, żytu, łu- 
binowi żółtemu, seradeli i in- 
nym, ale stanowczo źle dzia- 
ła na jęczmień, buraki cuk- 
rowe i pastewne, koniczynę i 
lucernę, 

W zależności więc od te- 
go, jaką roślinę rolnik ma 
zamiar uprawiać, oraz jaka 
jest kwasota gleby, wybiera 
on albo superfosfat albo to- 
masynę. Tomasyna nadaje 
się właśnie wszędzie tam, 
gdzie nie można stosować su 
perfosfatu. Przede wszyst- 
kim wspaniałe działa na gle- 
bach lekkich pod oziminy — 
żyto, pszenica, jęczmień — 
równie dobrze pod okopowe 
— głównie ziemniaki —, na- 
daje się także pod jare — 
szczególnie owies, motylkowe 


i przemysłowe, To, że fosfór 


jest w niej zawarty w for- 
mie trudno rozpuszczalnej, a 
rozpuszczalnej za to w sła- 
bych kwasach organicznych, 
ma tutaj decydujące znacze- 
nie, Rozkład jej w glebie jest 
powolny, roślina może ją 
czerpać przez cały okres swe 
go życia, nie jej nie ginie 
przez wymycie i przeniesie- 
nie w głąb roli. 

Druga jej cecha jest tak- 
że ważna. Jest to nawóz, któ 
ry neutralizuje kwasotę tzn. 
zmienia odczyn glebowy na 
zasadowy, Ma to kolosalne 
znaczenie właśnie na glebach 
kwaśnych, Dlaczego tomasy- 
na posiada takie własności ? 
W niej oprócz zmielonych 
żużli Thomasa znajduje się 
jeszcze tlenek wapnia (jest 
to takie wapno, jakie kupu- 
je się do bielenia). Roślina 
pobiera z tomasyny głównie 
fosfór, a wapno w glebie zo- 
staje. 

Właściwie najlepszym na- 


Zastosowanie fosforowych nawozów sztucznych 


wozem fosforowym na na- 
sze ziemie mogłaby być su- 
pertomasyna, z przyczyn, 
które już wyżej podano. Dla 
przypomnienia stwierdzić 
trzeba, że jest ona wysoko- 
procentowa, fosfór jest w 
niej w formie w wodzie nie- 
rozpuszczalnej, jest zasado- 
wa. Supertomasyna opłaca 
się szczególnie przy upra- 
wach roślin wysoko wartoś- 
ciowych, takich jak buraki 
cukrowe, rzepak, pszenica, 


Na zakończenie należy 
jeszcze raz podkreślić, że nie 
wolno stosować superfosfatu 
na gleby piaszczyste i kwaś- 
ne, gdyż nie przyniesie po- 
żytku lecz szkodę. Szczegól- 
nie unikać go należy pod ro- 
śliny, którym szkodzi kwaso- 
ta, Wszędzie tam. gdzie na- 
daje się superfokfat, należy 
wysiewać tomasynę, Procen 
towa zawartość fosforu jest 
i tu i tam jednakowa, fosfór 
jednak jest w innej postaci 
w jednym i w drugim nawo- 
mie. W naszej młodej powo- 
jennej gospodarce narodowej 
nie może być miejsca na 
marnowanie cennych skład< 
ników pokarmowych, służą< 
cych roślinie. Każdy kg. na- 
wozu musi być wysiany na 
swoim miejscu tak, aby przy 
niósł realną zwyżkę plonu. I 
dlatego, jeśli rolnik nie jest 
jeszcze pewien w niektórych 
zagadnieniach nawozowych, 
niech się zwróci do swego in- 
struktora po radę, albo*niech 
napisze do czesopisma, pro- 
wadzącego dział porad go- 
spodarskich; jego bowiem 
wysiłek i starania znajda wy. 
raz w możności wyżywienia 
całego społeczeństwa i po* 
mnożą nasz narodowy do- 
chód społeczny, 


Inż. ©. Gorzelak 
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Zebranie Pracowników 
Państwowego  Przedsiębior- 
stwa Budowlanego i Spół- 
dzielni Budowlanej odbyło 
się w lokalu biurowym PPB 
przy ul, Sienkiewicza 32. Na 
przewodniczącego zebrania 
wybrano jednogłośnie ob, 
Pinkusa Wacława, 

Ob. Parysek Franciszek wy 
głosił referat przedstawiając 
spółdzielczość, jako instytu- 
cj ęwalczącą o sprawiedliwe 
rozdziały, o to aby nie było 
wyzysku konsumenta przez 
spekulantów. 

Ob. Ciepielewski Zygmunt 
wygłosił referat o spółdziel- 
czości, podkreślając jej zna 
czenie w Polsce Ludowej. 

Referat pod hasłem: „Każ 


W świetlicy Powiatowej 
Rady Związków  Zawodo- 
wych w Kutnie odbyło się 
zebranie miesięczne Związ- 
ku Zawodowego Pracowni- 
ków Służby Zdrowia, 

Na wstępie przewodniczą- 
cy Związku ob. Szczygieł o- 
mówił sprawy wynagrodze-| 
nia pracowników Służby 
Zdrowia, zaplanowania urlo 
pów i rozmieszczenia wcza- 
sów. pracowniczych, Jedno- 


DOO Wd 


OENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty), 


W tekście i za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne Hczy. 


Wielkość ogłoszeń Za tekst 
od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, 
100 proc, drożej, 

Ogłoszenia w numerach 
o 50 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach 
wych o 100 proc. drożej, 


WONRIN TNN 


Wzorowe gospodarstwa socjalistyczne 


powstają dzięki wysiłkowi robotników rolnych 


Na pierwszym krajowym 
zjeździe robotników i praco- 
wników rolnych Majątków 
Państwowych, który odbył 
się w grudniu 1947 r. w 
Szczecinie, 585 delegatów, re 
prezentujących 200 tysięcy 
robotników rolnych, przyj! 


ło następujące zobwiązanie: 


„Robotnicy rolni, trak- 
torzyści, rządcy i admini- 
stratorzy, pracownicy ok- 
ślubują 


ręgów i central 
wzmożonym 
zwiększona v 
pracy, ofiarności» i onor- 
czywą walką o większe 
plony, szerokim ruchem 
współzawodnictwa zebez- 
pieczyć krajowi samowy- 
starczalność aprowizacyj- 
ną”. 

Wyniki pracy nad realiza- 
cją zobowiązań omówiono na 
zwołanej w dniu 1% maree 
br. w Poznaniu ogólńopol- 
skiej naradzie produkcyjnej 
z udziałem ok. 600 uczestni- 
ków. 

Na naradę przybyli: wice 
minister Rolnictwa i Re- 
form Rolnych T'aczaw, ge 
nera'-" dyrektor PGR — 
Toruńczyk, dyr. dep. Mini- 
sterstwa Rolnictwa i RR. 
— inż. Doskocz - Wimow- 


ski, prezes Zarządu Głów | 


nego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków i Robotników Rolnych 


— Centkowski. Ponadto w/nych i bitwy o akcje „H 


HKOLOPYCNEDN 


łamów po 45 mp. 
się za słowo. 


em Nekrologi Drobne 
10 30 zł 
110 
160 
200 


bilanse i kombinowane o 
niedzielnych 1 świątecznych 
specjalnych i okolicznościo 


obradach uczestniczyli dy- 
rektorzy wszystkich zarzą- 
dów okręgowych PGR, 
przedstawiciele Zarządu Cen 
tralnego TOR, jak równiež 
wyróžřniaiacy się w pracy 
fornale, szwajcarzy, owcza- 
rze, traktorzyści, dojarki, 
sprzątaczki itd. 
Wiceminister Tkaczow, za 
gajając naradę podkreślił 
zasługi robotników rolnych 
i kierownictwa na polu w. 
konania uchwał szczeci: 
skich. Dotychczasowe osiąg- 
nięcia stanowią impuls do 
wzmożenia wysiłków nad 
dalszym ulepszeniem form 
pracy, przy czym pewne za 
gadnienia wymagają grunto 
wniejszego przepracowania. 
Należy przede wszystkim 
uaktywnić komitety folwar 
czne, które winny się przy 
czynić do uzyskania jak naj 
większej oszczędności w dzie 
dzinie gospodarki sił pocią- 
gowych, zużycia paliwa itp. 
Komitety folwarczne mają 
również do spełnienia powa- 
żną rolę w upowszechnieniu 
oświaty i kultury i uświa 
domieniu społeczno - poli- 
tycznym robotników. Wice- 
minister Tkaczow w zakoń 
czeniu podkreślił, że rok 
1949 minie pod hasłem wy- 
konania planów produkcyj- 


Zebranie pracowników 
Służby Zdrowia 


dy związkowiec członkiem 
spółdzielni“ wygłosił ob. 
Wojtczak Feliks, sekretarz 
Oddziału Związku Budowla- 
nego, 

Ob. Wojtczak naświetlił 
korzyści, jakie daje spół- 
dzielnia i Związki Zawodowe 
swoim członkom, Następnie 
ob. Wojtczak w obszernym 
przemówieniu naświetlił po- 
litykę ZSRR w walce o po- 
kój i stanowisko naszego 
Rządu, który wybrał drogę 
pokoju, stając u boku ZSRR. 


Związek Młodzieży Pol- 
skiej w Kutnie rozpoczyna 


cześnie przewodniczący zaa- 
pelował do zebranych o skła 
danie książek na zapoczątko 
wanie biblioteki związgowej, 

W Szpitalu Powiatowym 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet odbyło się oko- 
licznościowe zebranie ko- 
biet, zwołane przez Sekcje 
Kobiet Oddz. Związków Za- 
wodowych Pracowników 
Służby Zdrowia przy współ- 
udziale Dyrekcji i Rady Za- 
kładowej Szpitala, iy 

Na zebranie przybyła 
przedstawicielką PZPR tow, 
Kielan Jadwiga. 

W imieniu starosty, dy- 
rektor szpitala wręczył 9 ko 
bietom za pracę zawodową 
i społeczną premie pienięż- 
ne, 

Referaty okolicznościowe 
i przemówienia wygłosili: 
przedstawiciel PZPR tow, 
Kielan, przewodniczącą Sek- 
cji Kobiet ob. Majewska Sta 
nisława į sekretarz Związku 
ob, Madejska Jadwiga, 

Zebranie zakończono u- 
chwaleniem rezolucji prze- 


TNOWSKI 


Każdy związkowiec - członkiem spółdzielni 


Zebranie robotnikow budowlanych 


na straży pokoju światowe- 
go. Ob. Majewski Jan wez- 
wał zebranych do zapisywa 
nia się na członków Spół- 
dzielni, aby nikogo z obec- 
nych na zebraniu, nie za- 
brakło na liście zapisujących 
się. 

O udziałach w spółdzielni 
i procentach, mówił ob. Ra- 
dzimierski Henryk. 

Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezelucję potępiają- 
cą podżegaczy wojennych, 


walkę o zwiekszenie liczeb- 
ności i aktywności człon- 
ków organizacji na terenie 
wiejskim. 

Dla realizacji tych zadań 
zorganizowane zostaną spe- 
cjalne brygady, złożone z 
aktywu ZMP, które według 
określonego planu przepro- 
wadzą werbunek na wsi. 
winna wziąć czyn- 
ny udział w przebudowie 
wsi. W związku z wielką 
bitwą o tłuszcz i mięso, mło 
dzież ZMP musi pomóc w 
przeprowadzeniu akcji „H“, 
musi pierwsza przystąpić do 
realizacji hasła współzawod- 
nictwa na wsi i przyczynić 
się do powiększenia ilości 
pasz. 

Dotychczas Koła ZMP na 
terenie wiejskim najczęściej 
nie interesowały się produk- 
cją rolną i nie stawiały so- 
bie konkretnych 
codziennej pracy przy gospo 
darstwach. 

Do stałych prac koła wiej 
skiego maja być wprowadza 
ne zagadnienia zawodowo- 
gospodarcze. ZMP winno 
wpłynąć na unowocześnie- 


ciwko podżegaczom wojen- 
nym, c. 


WZROST PRODUKCJI 
ZBÓŻ 


Jak wynika z referatu dy 
rektora Departamentu Gos- 
podarstw rolnych inż. Wimo 
wskiego w czasie Zjazdu 
Szczecińskiego gospodarstfa 
państwowe podniosły znacz- 
nie produkcję zbóż. Na Zje 
źżdzie Szczecińskim zobowią 
zano się do podniesienia 
przecięnych plonów zbóż w 
b. PNZ od 10 do 15 proc, w 
b. PZHR i PZCHK o 20 pr. 


Zadanie to zostało znacz- 
nie przekroczone. Zbiór 
zbóż wzrósł o 23,6 proc. Pra 
ce przeprowadzone na odcin 
ku produkcji zwierzęcej 
wykazały konieczność zwró- 
cenia jak największej uwa- 
gi na zagadnienie wzrostu 
pogłowia trzody chlewnej i 
bydła. 

Częściowe tylko wykona- 
nie zobwiązań w tym 


sie zmusza do pełnej mobili- 
zacji robotników i pracowni 
ków rolnych wokół zagadnie 
nia produkcji zwierzęcej. | 

Na przestrzeni ubiegłych | 
lat wzrosła świadomość poli | 
tyczna robotników rolnych, 
oraz poczucie współodpowie- | 
dzialności za losy dobra spo | 
łecznego. Kierownicze stano- | 


wiska w większości mająt- 
ków objeli ludzie, rekrutują 
ty ię spośród robotników | 


ków pracy nie szczędzi sił w 
celu przekształcenia gospo- 
darstw rolnych we wzorowe 
socjalistyczne gospodarstwa, 

Dzięki pracy przodowni- 
ków przekazano do dyspo- 
zycji Państwa nadwyżki pro 
dukcyjne, które w porówna- 
niu z r. 1947 wzrosły na- 
stępująco: rzepak o 290 proc, 
buraki cukrowe o 21 proc, 
wełna o 19 proc, mleko o 
110 proc., ryby o 65 proc, 
tuezniki o 330 proc. opasy o 
100 proc. 


POMOC DLA GOSPO- 
DARSTW CHŁOPSKICH 

Przedstawiając zebranym 
plan pracy na rok bieżący, 
dyrektor Wimowski podkre 
Ślił „że Państwowe Gospo- 
darstwa Rolne stanowić bę 
dą socjalistyczną bazę zao- 
patrzeniową dla państwa lu 
dowego. Krocząc po linii 
wytycznych Kongresu Zjed- 
noczeniowego Poskiej Kla- 
sy Robotniczej PGR poma- 
gać będą  gospodarstwom 
chłopskim w unowocześnie- 
niu gospodarstw. Staną się 
one dla gospodarstw indy- 
widualnych wzorem wiel- 
kiej współczesnej socjalisty 
cznej i zmechanizowanej go 
spodarki. W zwiazku z tym 
połączone b. PNZ, PZHR, 
PZCHK w jedną instytucję, 


pod nazwą Państwowe Gos | 
Rolne, podejmą | 


podarstwa 
pracę nad dalszym realnym | 
i prawidłowym planowa- 
niem gospodarczym, pozwa- | 


. Irolnych. Tysiące przodowni- lającym na podniesienie pro 


Czytelnicy piszą 


hiet bezrobotnych i w dodat 
ku nie mających żadnych 
kwalifikacji zawodowych, co 
stwarza bzrdzo kłopotliwą 
sytuację. Fabryka M-1, któ- 
ra zatrudnia już z górą 200 
kobiet, nie ma jeszcze możli 
wości rozwiązania calo- 
ształtu zagadnienia, ponie- 
waż jest w stadium rozbudo 
wy. Dopiero wykończenie ol 


zadań w| 


brzymiej hali fabrycznej, 
którą przewiduje się v 


W każdej wsi Koło ZMP 


Specjalne brygady przystępują do werbunku członków 


nie i zmechanizowanie gos- 
podarki, Należy przy tym 
wypracować takie formy 
pracy, które by pokazały sze 
rokim rzeszom młodzieży, 
ZMP jest organizacją, wal- 
czącą o dobrobyt wsi pol- 
skiej. ZMP będzie dą d 
tego, aby szerokie rz 
wiejskie zrozumiały potrze- 
bę przejścia do lepszych spo 
sobów gospodarowania. do 
wyzwolenia się z zacofania 
i nędzy, w jakiej żył* chłop 
przed wojna. Realizacja te- 
go leży w usprawnieniu ru- 
chu współzawodnictwa pra- 
cy na wsi. Dzięki współza- 
wodnictwu zespołowemaui mo 
żna będzie osiągnąć obniże- 
nie kosztów produkcji w 
rolnictwie, przez zastosowa- 
nie maszyn i zespołowej pra 
cy. 

Zadaniem kutnowskiej or- 
ganizacji ZMP jest takie po 
kierowanie pracą kół wiej- 
skich, które by przyczyniło 
się do-podniesienia wydajno 
Ści gospodarstw rolnych i 
poziomu kulturalnego mło- 
dzieży wiejskiej. 
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W roku 1949 przewiduje 
dukcji. 
się zwiększenie dostaw do 
central państwowych i spół 
dzielczych punktów odbior- 
czych zbóż o 45 proc nasion 
kwalifikowanych, o 17 proc. 
oleistych, o 13 proc. bura- 
ków, o 13 proc. trzody chle 
wnej o 470 prae., onasów o 
100 proc., owiec o 132 proc., 
jaj konsumcyjnych o 306 
proc. mleka o 260 proc., weł 
ny o 81 proc, ryb o 43 proc. 


PLANY NA ROK 1949 

V dziedzinie produkcji ro 
ślinnej na pierwsze miejsce 
wysuwa się zagadnienie u- 
praw paszowych, posiadają- 
ce duże znaczenie dla pod- 
niesienia pogłowia zwierzę- 
cego. Ponadto w zakresie 
produkcji roślinnej PGR po- 
dejmą intensywne prace, ma 
jące na celu zlikwidowanie 
pozostałych jeszcze odłogów. 
Dzięki temu znacznie wzro- 
śnie areał upraw. Przyczy- 
nią się do tego w niemałym 
stopniu przodownicy pracy, 
którzy drogą zorganizowane 
go współzawodnictwa staną 
na czele walki o zwiększe- 
nie plonów z hektara. W bie 
żącym roku wzrośnie rów- 
nież produkcja warzyw. Z 
planu inwestycyjnego prze- 
znacza się na ten cel 110 
miln. zł. Wyprodukowanych 
będzie na cele zaopatrzenia 
ośrodków robotniczych kil- 
kanaście tysięcy ton wa- 
rzyw. Niezależnie od tego 
przystąpi sie do zorganizo- 


JĄ Kolportaż: 
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Trzeba stworzyć warunki 


dla pelnego zatrudnienia kobiet 
W żychlinie jest wiele kobieżącym, niewątpliwie wpły 


nie dodatnio na stworzenie 
możliwości zatrudwenia pev 
nej ilości kobiet, 

Stan ten można było by 
zlikwidować przez urucho- 
mienie robót _interwencyj- 
nych. Zarząd Miejski poczy- 
nil już starania w M'nister- 
stwie Pracy i Ozeki Spo- 
łecznej o yrzydziełsaie na 
ten cel 1 miliona 200 tysię- 
cy złotych, Sprawa jest na 
dobrej drodze, Krzdyt ten 
zapewne nadejdzie w naj- 
bliższych dniach, 

Przy rozwiązaniu proble- 
mu zatrudnienia pozostałej 
ilości kobiet, największą vo- 
lę powinna odegrać Liga Ko 
biet, Istnieje wiele możliwo 
ści stworzenia jakiegóś war- 
sztatu, w ramach spółdzielni 
pracy, które powstają już 
na innych terenach, Neleża- 
lo by tylko porozumieć się 
w tej sprawie z Wojewódz= 
kim Zarządem Ligi Kobiet 
oraz Urzędem Zatrudnienia 
w Łodzi, który dysponuje 
na podobne cele poważnymi 

i. Dalszej pomocy 
é może Centrala Spół- 
dzielni Pracy, która dostar- 
czy potrzebne surowce. 
Trzeba tylko, aby  tutej- 
sza Liga Kobiet przejawiła 
odpówiednia inicjatvywe R. 
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wania na szeroką skalę na- 
siennictwa  warzywniczego, 


Na odcinku sadownictwa i 
szkółkarstwa projektuje się 
założenie 25 tys. ha sadów. 
Wzrośnie znacznie obszar u- 


Szczególną uwagę w roku 
1949 zwrócą Państwowe Go 
spodarstwa Rolne na spra 
wę podniesienia produkcji 
|zwierzęcej. Przystąnią one 
do racjonalnej hodowli bydła 
pi zakładanie obór zaro 
dowych mleczno - towaro- 
wych w ramach ustalonego 
planu rejonizacji. 

Rok 1949 minie pod zna- 
kiem dalszych usprawnień 
organizacyjnych. orłacalno- 
ści oraz oszczędności gospo- 
darki. Dążyć się ` dzie do 
iesienia produt i jä- 
ści przy + '=*malnym sto= 
pniu koszt. .. materiałowych 
i pieniężnych. Gwarancją 
wykonania zadań gospodar= 
czych w 1940 roku Państwo 
yo h FGasnadarstw “olnych 
jest potężna haza w nostaci 
około 13 tys. trakto 


ele! 
mają wyszkoloną obsługę 
nechanicznych środków u= 
orawy roli oraz kafre przo 
» w pracy .. otni- 


ków, którzy w masowo roz= 
wijającym się ruchu współ- 
zawodnictwa dopomogą u- 
czynić z majątków państwo- 
wych wzorowe gospodar- 
stwa socialistvczne, 


ay m — 
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PAŃSTWOWA Ti 
WOJSKA POLSKIEGO 
mi. Jaracza 27 
Ostatnie trzy dni 
Dziś o godz. 19.18 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 

cellego pt. „Bankiet”. 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 

Dziń o godz. 1600 współcze- 
ana sztuka amerykańska Arthura 
Millera p. t „Syhowii 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
W Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
Ostatnie przedstawienia komedii 


ATR 
W ŁODZI 


Michała Baluckiego „KLUB KAWA-|* 


LERÓW", 

TEATR „OSA” 

Traugutta 1 tel, 272-70 
0, w niędzielę | świę 
ta o 16 I 10.30 farsa M. Słomczyń: 
skiego | Z. Wiehlera p. t „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 
TEATR „LUTNIA” 

Piotrkowska 243 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
BARON  CYGAŃSKI" operetka 
w 3ich aktach (4 odsłonach). 

TEATR LALEK R.T. 
Nawrot 27. 

Codziennie prócz poniedziałków) 
godz. 9 „Pinokio”. 

W niedzielę 1 święta godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda 
łach”. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

Jaracza 2. 

W sobotę dn. 19, w niedzielę dn. 
20 marca rb. o godz. 19.20 sztuka 
£z. Diamanta "W NOC ZIMOWĄ” 
W reżyserii Idy Kamińskiej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńsikego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16tej i 19.15 komedio - farsy E. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU” Ka- 
sa czynna od T2-tej tel. 123-02 


ADRIA — „Wielkie Nadzieje”. 
BAŁTYK — „Wielka Nagroda”, 


——LL 


W niedzielę rozpoczynają się 
boje piłkarskie o mistrzostwo I 
ligi państwowej, Zgodnie z ka 
lendarzykiem spotkań ŁKS Wł 
kniurz podejmuje Wisłą krakow 

ką, wicemistrza Polski, Wpraw 
dzie ubiegłej niedzieli na zawo 
dach z Borutę w Zgierzu łońzia 
nia nie zachwycili, jednak sę- 
dzimy, że ŁKŚ Włókiiarz w nie 
ielę pokaże się z jak najlep: 
szej strony i potrafi cenne pun 
kty zdobyć na groźnym zespole 
Widły, 
mwodami kierow 
uchowski z Wars: 


gdzie ob, 
v. 


W sobotę i w niedzielę w 


Półfinały drużynowy 


w tenisie 

W dniach 19 1 20 marca (sobota 
1 niedziela) odbędą się półlinały 
drużynowych mistrzostw Polski na 
rok 48 — 49. 

W roku bieżącym mistrzostwa 
Polski odbywać się będą odmien- 
nie niżeli w latach poprzednich 
tzn. sią że przeboje czyli półfi- 
nały odbędą się w czterech gru 
pach Jak: Łódź, Warszawa. Kra: 


ków, Katowice, zwycięzca każdej 
grupy wchodzi da finału, który od- 
będzie się w Krakowie, w dniach 


ch mistrzostw Polski 


CRACOVIA — u. 
Cacovia gości  beniaminku 
pierwszej ligi Lechię z udańska. 
Trudno będzie Lechii na „gorge 
cym! terenie krakowskim uzys- 
knć choćby jeden punkt. 


HIA 


POLONIA (W) — WARTA 

Polonia  stołoczna rozegra 
mecz z Wartą poznnńską, Wi 
ej szaus w tym spotkaniu 935 
dają gospodarze, jednak nie je: 
nam znana forma Polonii, któr: 
nie rozegrała ani jednego moczu 
treninzowego w przeciwieństwie) 
do Warty, która ma już na św 


Łodzi 


stołowym 
(Kopalnia Polska) do finału wcho- 
dzi automatycznie. 

Do grupy łódzkiej zaliczone zo 
stały okręgi: Gdańsk, Olsztyn, Lu- 
blin M, Warszawa I, Poznań, Po- 
morze, Łódź I. 

W grupach drużyny grają każda 
z każdą. 

Półfinały grupy łódzkiej odbę- 
dą się w sali KS Związkowiec — 
Zryw ul. Pogonowskiego 82, po- 
Gzątek rozgrywek w sobotę o godz. 


26 1 27 bm. mistrz Polski Słowian 


W Moskwie rozpoczęły się mi- 
strzostwa lekkoatletyczne miasta 


BAJKA — „Zagubione Dni". 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj I Zagr. Nr. 11". 


w hali, Już w pierwszym dniu za- 
wodów ustanowiono szereg Te- 
kordów. I tak: w skoku w dal — 


Nowe rekordy w hali 


ustanawiają lekkoatleci radzieccy 


14 — w niedzielę o godz. 12 


mowa w czasie 4,3 sek., co jest no 
wym rekordem Moskwy. W pchnię 
cia kulą — rekordzistka świata 
Andrejewa uzyskała 13,05 m., pod- 
czas gdy zwycięzca w lej konku- 


Pierwszych sześć spotkań 


pierwszej ligi piłkarskiej 


koncie pokaźną ilość zdobytych 
goali 


ZZK (POZNAŃ) — AKS 
Kolejarze poznańscy 
mieli trudaą przeprawę z AKS- 
jednak nie wykluczamy po- 
rażki Amatorskiego Klubu Spor 
towego 


RUCH — POLONIA (B) 

Ruch jeśli będzie tak grał jak 

z Widzewem,  wątpliwym jest, 

rby wygrał z Polonią bytomaskę, 

Raczej wynik remisowy bylby 
szczęśliwy "dla. Chorzowian, 


SZOMBIERKI — LEGIA (W) 

Szombierki, drugi  beniami- 
nek ligi pierwszej zmierzy się z 
Legią, stołeczną. Ponieważ skład 
osobowy ul ielkiej zmianie, 
sądzimy, że Szombierki w pierw 
szym meczu zdobędą dwa, la» w 
astateczności jeden cenny punkt. 


Równocześnie z bojami pierw 
szej ligi piłkarskiej, rozpoczyna 
ję się w niedzielę spotkania o 
mistrzostwo ligi TI. Mecze w tej 
konkurencji rozegrane są w 2 

grupach, północnej i 
wej. Zespoły łódzkie Widzewa i 
pó ze kwi 


Z życia ZS. Związkowiec Zryw 


Zebrania. lekkoatletów 
* i ping-pongistów 


sekcji lekkoatletycznej dawnych! 


południo: | Kamienisrz, 


HEL — (dla młodz.) — 


„Skarh Tarzana” dotychczasowy _ najlepszy 


u | rencji wśród mężczyzn  Tetewicz. 


klubów „Zryw Í  „Pocztowiec”. 
Obecność wszystkich członków 0- 


uzyskał wynik 15.19 m. 
Z pozostałych wyników wyróżnić 


MUZA — „Skarb”. wynik; mistrzyni i rekordzistka 
POLONIA — „Nikt nic nie wie”, |ZSRR. Czudina wygrała skok 
PRZEDWIOŚNIE — „Aliszer Na-| wzwyż wynikiem 1,53 m., co jest 


rezultatem o 3 cm. lepszym ad do- 
tychczasowego rekordu. 
g na 30 m. wygrała Gierasi- 


woii”, 
ROBOTNIK — „Zamieć Śnieżna”. 
ROMA — „Siódma zasłona” 

REKORD — Dla młodz. „Wyspa 


m jom TABELA WYGRANYGH 55 LOTERII: 


4.ły dzień ciągnienia II] klasy 


STYLOWY — „Znak Zorro”. 
ŚWIT — „Dzieci Kpt. Granta", 


Warszawie, 
Wygrana 500,000 


WŁÓKNIARZ — „Renegat” 
ZACHĘTA — „On czy ona”. 
m 


Z boksu 


Korab (P)-Ognisko (Ł) 12 


W Piotrkowie rozegrany został 
mecz bokserski o drużynowe mi- 
stwo w kl, B pomiędzy tam- 
ym Korabem i Ogniwem — 
łódzkich tramwajarzy. 

Wygrali gospodarze w stosunku 
124, 


Wygrana 200.000 


mr nr: 17233 25105 


str 


10746 73983 7i 


Wygrane po 1.000,000 podły na ar 
nr: 49833 w Krakowie, 53804 w Sæ- 
snowcu, 68150 w Poznaniu, 71229 w 


80936 w Drezdenku. 


81661 w Częstochowie, 
Wygrane po 100,000 zł padły na 


62644 63628 67108 67125 74518 74530. 


Wygrane po 40,000 zł padły na ne 
nr: 4143 21016 56528 
227 80412 94308, 


należy czas Rusienko, która zajęła 


bowi tenny 2e- 
a STEE PT A e PETE 1 


brania przewiduje wybory sekcji 


w czasie 4,4 sek. — równym do- 
tychczasowemu rekordowi Mos-|oraz omawianie planu pracy na 
kwy: najbliższy okres. 


W tym samym dniu i lokalu od- 
się o godzinie 19-tej rebra- 
łonków sekcji tenisa stolo- 
wego, dawnych klubów „Paczła- 
wiec”, Filmowięc" 1 „Skóra” 2 
podobnym porzańkiem dziennym. 


UWAGA amatorzy boksu! 


Organizatorzy meczu bokserskie- 
go Gwardia (Warszawa) — Zryw 
(Łódż) komunikują nam, że bilety 
ulgowe w cenie 100 złotych fmię- 
dzy nimi uczniowskie) będą sprze- 
dawane zbłorowo, W tym celu na-| 
leży przedstawić listy potwierdzo- | 
ne przez dyrekcję w sekretaria- | 
cie klubu ul. Pogonowskiego 82, | 
gdzie do soboty włącznie będzie 
można nabywać tego rodzaju bi-| 
lety w godzinach 16 — 21. 


zł padła na ar: 


zł padła na nr: 


27147 32352 54467 


31113 48372 


OSTATNIE PRZYGOTOWANIA. 


DRUGA LIGA TEŻ GRA... 


P.T.C. gości Pomorzanina a Widzew jedzie do Siedlec 


PTC należą do grupy północnej, |dzie dwa punkty. 

W Pabianicaen PTO podej:| W Ostrowie tamtejsza Ontrou 
muje Pomorzanina, z którym bę|wia podejmuje Lubliniankę. Na 
ózie miało ni trudną |szym zdaniem więcej szans na 
przoprawę. Pabianiczan trenuje |użyskunie wygranej mają goś- 


który w wbiegtym fcio, 
sezonie trenował Widzew; trze-| Radomiak u siebie zmierzy się 
przyznać, obiók: H pod|z Bzura, którą c 


; s inien pokonać 
niósł się poziom bez zbytniego wysiłku, 
Garbarnia rozegra znwody x 
Gwardią szezacińską. I thtaj go 
spodarze winni wyjść ze spotka 
Mecz w Pabianicach zapowia |nia_ zwycięsko, j 


Dzisiaj, dnia 17 marca br. o interesnjąco. W grupie południowej odbędą 
godzinie 1B-ej w lokalu przy ul. Widzew udaje się do Siedlec, E następujące spotkania: Baila 
ž „„|gdzie spotka się z tamtejszymļdon — Polonia Świdn.; Rymer 
Pogonowskiego 82 odbędzie się] Ogniskiem. Forma łodzian, wyka|— Skra; Tarnovia — Chełmek; 


zebranie zawodników 1 członków |zana na meczu z Ruchem, każelPafawaz— Polonia Pn. Naprzód 


przypuszczać, że Widzew zdobę — Gwardia. 
„Na rozgrzewkę 
N iemal każdy bardziej wnikliwy widz jakichkolwiek za- 
wodów lekkoatletycznych może zaobserwować, że 
ma 20 — 30 minut przed rozpoczęciem konkurencji, każdy 
lekkoatleta uprawia kilkanaście minut różnego rodzaju ćwi- 
czeń, Są to najczęściej biegi I marsze w tóżnym tempie 
skoki | podskoki oraz ćwiczenia nóg 1 tułowia, Te 
ćwiczenia stanowią właśnie tzw. rozgrzewkę przed startem. 
Celem jej jest rozruszanie calego organizmu przed czekającą 
zawodnika próbą sił. Nazwę „rozgrzewka” można również w 
pewnym sensie brać dosłownie. lsiolnie bowiem chodzi o to, 
by rozgrzać crganizm, tj. podnieść temperaturę wewnętrzni 
wywołać sztuczną gorączkę organizmu. Ma lo swoje uza: 
nienie fizjologiczne: praca mięśniowa | jej efekt — ruch, po- 
legają na przebiegu procesów chemicznych, w których wyższe 
temperatury ułatwiają odbycie się tych przemian. 

Doświadczenie uczy, łe zawodnik rozgrzany” osiąga 
5 — 10 proc, lepsze wyniki od zawodnika bez „rozgrzewki”. 
Mało tego: większość urarów w postaci skręceń, złamań 
1 naderwań przyczepów mięśni Jest wynikiem braku rozgrzania 
organizmu przed wysiłkiem. 

Rozgrzewka jest potrzebą każdego zawodnika, a nie tylko 
lekkoatlety. Niestety, nie wszyscy nast zawodnicy jasno so- 
bie z tego zdają sprawę | często szukają innof „rozgrzewki”... 
Gorzej, że ! niektórzy instruktorzy nie przywiązują do tego 
rodzaju rozgrzewki należytej wagi 1 wolą od czasu do czasu 
sami zajrzeć do... kieliszka. 
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Teodor Dreiser 67 


Tragedia Amerykańsk 


. Trzymaj się więc pan ostro wobec Masona | wobec każ- 


dego. Wolałbym nawet, żeby pan zaczął się uśmiechać, a 
nawet Śmiać wesoło i domagać się towarzystwa. Jest taka 
sobie stara gadka prawnicza, że człowiek niewinny i 0 czy 
stym sumieniu jest zawsze spokojny i wesoły, Proszę więc 
myśleć i wyglądać jak człowiek niewinny Nie trzeba sic- 
dzieć z rozpaczliwą miną, jak gdybyś pan stracił najlep- 
szego przyjaciela, bo nic podobnego się nie zdarzyło. 
stem przy panu ja albo mój wspólnik Jephson. Przyślę go 
do pana i musi pan odnosić się do niego równie przyjaź- 
nie jak w tej chwili do mnie. Jutro przyślę panu trochę 
książek | pism ilustrowanych, niech pan czyta i przegljda 
ilustracje. zapomni pan przy tym o swoim zmartwienia. 

Clyde uśmiechnął się na to blado i kiwnął głową. 

— Jeszcze jedno.. Nie wiem, czy pan jest religijny, ale 
radziłbyrm panu uczęszczać regularnie na nabożeństwa, 
które odbywają się w więzieniu co niedziela. O ile oczy- 
"wiście pozwolą panu na to, Wszyscy są tu bardzo religij 
ni, a ja chciałbym, żeby pan wywarł na nich dobre wra- 
żenie. Niech pan nie zwraca uwagi na to, co kto mówi, 
czy jak patrzy, proszę robić tylko to, co panu mówię. A 
jeżeli pan Mason albo kto inny będzie zanadto dokuczał, 
niech pan przyśle po mnie. Teraz muszę już iść, proszę 
więc do mnie uśmiechnąć się na pożegnanie, a jak znowu 
tu się zjawię. czekam na powitalny uśmiech! I z nikim nie 
rozmawiać!... dobrze? 

Poklepał go po ramieniu, potrząsnął nim trochę i wy- 
szedł, mówiąc do siebie: 


-— Czyż ja rzeczywiście wierzę, że ten młokos jest nie- 


winny zupełnie, jak mnie zapewniał? Czy to jest pruwdo- 
podobne, żeby uderzył dziewczynę, prawie o tym nie wie- 
dząc, i przypuszczał, że to stało się mimo woli? I żeby u- 
clekał od niej czym prędzej z obawy, by go nie pociągnęła 
w głębinę? Nie bardzo to jakoś prawdopodobnie wygląd: 
Czy uwierzy w to dwanaście osób, które go będą sądzić? 
Albo ta walizka.. dwa kapelusze... ubranie.. Jednak przy- 
sięga, że uderzył ją nieumyślnie. Kluł się przecież w jego 
głowie jakiś plan czy zamiar, a to nie bardzo niewinnie wy- 
giada w obliczu prawa. Czy mówił prawdę czy kłamał? 
Prawdopodobnie oszuktwał siebie tak samo jak i mnie. Ten 
aparat.. Należy go wyszukać, zanim go Mason wydobędzie 
i wprowadzi do sprawy. I to ubranie... Trzeba je również 
wspomnieć o nim dopiero wtedy, gdy będą o 
podejrzewać jakieś kombinacje. Powiemy wte 
ny je u siebie. Trzeba je tylko odprasować... 
sze stę trochę namyśleć. 

Po dłuższej chwili doszedł do przekonania, że nie bę- 
dzie korzystał z opowiadania Clyda, lecz wymyśli... zmie- 
ni trochę tę historię, żeby wyglądała bardziej uiewinnie. 


ROZDZIAŁ XV 


Pan Ruben Jephson nie przypominał niczym Masona 
ani Belknapa, ani Catchumana czy Smilliea, jednym słu- 
wem żadnego z tych ludzi, którzy odwiedzali Clyda, Był to 
człowiek młody, wysoki, szczupły, szorstki, lecz nie o chłod- 
nej duszy, posiadający moc charakteru o sile niezłomnej 
stali. Przenikliwością ducha i umysłu przypominał rysia lub 
łasicę. Miał czujne, twarde spojrzenie jasnoniebieskich oczu, 
ciemną cerę; długi nòs wyrażał stanowczość i ciekawość, 
siłę — jego rece | całe ciało. 


Nie stracił ani chwili czasu, gdy dowiedział się, że ma 
ze swym wspólnikiem wziąć w obronę Clyda. Zabrał się za- 
raz do uważnego szperania w raporcie koronera, w lekar- 
skich zeznaniach i w listach Roberty i Sondry, 


Belknap wróciwszy z więzienia od razu mu oświadczył, 
że dowiedział się od podsądnego, iż obmyślił wprawdzie 
plan zgładzenia Roberty ze Świata, lecz nie zabił jej, gdyż 
w ostatecznej chwili przyszedł na niego jakiś stan katelep- 
tyczny i pewna skrucha. W stanie tym uderzył ją, lecz zu- 
pełnie mimo wdłi. 

Jepson słuchał tego, z uśmiechem patrząc na Belknapa. 

— Nie był jednak w kataleptycznym stanie, gdy z nią 
wyjeżdżał? 

— Nie. 

— Ani wtedy, gdy płynął co sił do brzegu z miejsca wy- 
padku? 

— Nie, 

— Ani wtedy, gdy wędrował przez bory, lasy, zmieniał 
ubranie i kapelusz i ukrywał trójnóg? 

— Nie. 

— Pan chyba musi wiedzieć, że jeżeli opowiemy te hl- 
storię przed sądem, nikt nam nie uwierzy, a jego osądzą, 
jak gdyby uderzył ją umyślnie? 

— Wiem, oczywiście. Myślałem już nad tym. 

— Więc... 

Więc muszę przyznać, że jest to ciężka sprawa. Zdaje 
| że Mason ma wszystkie karty w ręku, Gdybyśmy 
mogli wysadzić z siodła tego mądralę, to z każdym innym 
dałoby się wszystko zrobić. W każdym razie sądzę, że lepiej 
będzie nie wspominać o tym „kataleptycznym" stanie, 
a przynajmniej do czasu, dopóki nie uda się nam stwierdzić 
istotnie chorobliwego stanu jego umysłu czy czegoś podob- 
nego. Tak, jak to było w sprawie Henryka Thawa. 

Umilkł i podrapał się w głowę. 

— Pan, oczywiście, sądzi, że jest winiaą? — przerwał 
milczenie Jephson suchym głosem 
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